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Należy wysłuchać obie strony 
DIÓH'i przed§tawiciel ZSRR Fow: H. Smlg·aez 

Szkoła TPD im. Małgorzaty Fornalskiej na Karolewie przy ul. Bra.
tysł&wsklej jest Jut przygotowana do Pl"IYkcla młodzieży szkolnej, 
która. po wa.ka.c,Jach z chęolą zabierze 91ę do nauki w tak wspaniałych MOSKWA, 18.8. Korespondent Agencji TASS donosi z Nowego Jor

ku, że w dniu 17 sierpnia odbyło się pod przewodnictwem delegata 
radzieckiego Malika kolejne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa. 

Ot~vierając posi.edzenie: '.\~alik oznajmił, że na posiedzeniu przy 
?rzwiach zamk.mętych. kto ·e poprzedziło bezpośrednio poo;iedzcnie 
~aw.ne c:r.łon.kow1.e Rady dokonaL wymiany zdań na temat :r.agadnif'ń, 
Jak1.e wy.łon:ly się na .JlOIJrzetlmm posiedzeniu. Delegat radziecki 
~b~1erdz1ł, ze ucze:-:tmry posicdze a ia przy drzwiarh zamk11iętyr:h uwa
zaJę za celowe kontynu1J\vanie tĘg;o· rodzaju wymiany zihń. 

dzieckie. Stany Zjednoczone sprzeci
wiają się i przeszkadzają przesłucha
niu przez Radę obu stron konfliktu 
koreańskiego. 

wa.runkach. 

Po przemówieniach pnetl&tawick- nienie pokojowego uregulowania pro
Ia Kuby - Alvar<''H ; U~ . .!\ -- ' blemu koreańskiego i problem ten 
stina zabrał głos Malik, nrzemawia- powinien być rozstrzygnięty. Jednak
jąc w charakterze nrzed„tawiciela że Stany Zjednoczone nie chcą ure
Zwią~ku Radzie.ckiego'. _I".fah: w~irn- gulowania tego problemu. Delegacja 
zał, _ze sta1·~ł s:ę ~n,alezc w ośw1ad- Stanów Zjednoczonych podkopuje i 
czemu. Austina Jak1es _nowe element)' paraliżuje propozycje Związku Ra
lecz me podobn~l?O. osw;a?c;1;enie. •J€'- dzieckiego, zmierzające do pokojo
legata '•tr.erykansk1cg? m_c zawiera. ! wego uregulowania zagadnienia !'o
Byłs ~»we słowa .. ler·.:. y·e~ć. ~:no~ta- i rea1~~ldego. KoTzyst~jąc z pop~rcia \ 
ła ta sama. Austin ull'kar ~?.-.:~ -'-.LI kraJOW marshallowsk1ch i WyW1era
wiek wzmianki o fakcie zasadniczym 

1 

jąc presję na te kraje Stany· Zjeano 
- fakcie aQ;resji Str.nów Zjeclnorzo- I czone zablokowały propozycje ra
nyrh przeciwko narodowi koreańskie-

Malik zadał następujące pyta- Klasa robotn1·cza Warszawy nie: jak można mówić o pokojo-
wym uregulowaniu bez wysłucha- • • • h b • •k ' 
nia opinii obu stron zaangafowa- czci pam1ęc SWOlC O)OW~l OW 
nych w konflikcie, obu obozów . d · t h uchwaliło: ulice historycznie zwią• 
wciągnietych do konfliktu'! Każdy ~związku z przypa aJącą w y~ zane .~ UJ·"ci"em wielkich synów kla• 
b. 1 - · • . • druach 25 rocznicą zamordowama ~ " o 1cdywny, myslący logicznie ezło . .. . . · ·, b t · · •7ez siepaczy sana wiek musi dojść do wniosku, te na- p1 zez rez1m san~CYJ~Y boJ_owmko .v sy ro o mczeJ pr~ -

leży wysłuchać obu stron. Jest to o sprawę ludu pracuJącego. cyjnych nazwać kh imieniem. 
jasne zarówno z punktn widzenia I ~ibnera Wladysł~wa, członka Ko
zdrowego rozsądku jak i postano- mitetu Warszawskiego K.P.P., Ru~
wień Karty Narodów Zjeclnoczo- kowskiego Henryka, członka Kom1-
nych. Mimo to Stany Zjednoczone tetu Dzielnicowego KZMP Wola i 
oponują przeciwko temu. Stany Zje Kniewskiego W1adysława, członka 
dnoczone wysuwają agresywne pro \K.Z.M.P. Prezydium Stołecznej Ra
rpozycje, zmierzające do rozszerze- dy Narodowej na posiedzeniu w dniu 

17 b.m. dla uczczenia ich pamięci 
(Dalszy ciąg na str, 2) 

Protest Polski 

mu: niP dał on odpowiedzi na :ra:..:~y 
i dowody nrzytoczone przez deli>goa
cje r1Hlziecką w tej sprawie. 

Malik zaznaczył, że Austin usiło
wał odwrócić nwa~~ rniedzv1rnrodowej 
opinii publicznej i Rady Bezp'eczeń
t1twR od v.~·r1Ąr7.eń mlljiic-.•C"h 0 c ie 

Potężna manifestacja pokojowa w P~adze 

T ELEGRAl\1 Rządu Polskiego do 
przewodniczącego Rady Bez

pieczeństwa MaUka, w sprawie 
bestialstw popełnianych przez lot
nictwo i 'armię amerykańską na 
spokojnej ludności Korei, wyraża. 
naJgłębszc uczucia i przekonania 
narodu polskiego, 

Rząd Polski z oburieniem zalo• 
żył protest przeciwko zabijaniu w 
brutalny i nteludzki sposób star
ców, kobiet i dzieci przez lotników 
amerykańskich, zrzucających tony 
bomb na otwarte miasta i spokoj· 
ne wsie koreańskie. Lotnicy ame
rykańscy wprawdzie dokonują 
tych bombardowań „na ślepo" z du 
żej wysokości, lecz z zamlarem za,. 
bijania, a więc zbrodni swych do, 
konują świadomie, 

mipjsce w Korei. 
Wskutek harharz · kich bomh11r

d"w"ń amn kań„J<irh - nowicdz!al 
Malik - w K,orei leje si~ krew ludz
ka. Jrin~ kohiety, dzieC"i \ •7llrcy, a do 
robek n;.rodn koreafakicP;o jest n'~7.
czon:>. Tysiące żołnierzy amerykan
skich ginie w Korei. Pr:i5!1 llmer:vań 
ska st1derdza. że dzie$i~tki tys·ec:v 
g i1•a w Korei nie wiedrn.r o co walczą 
i ril<tr-i:e;ro Pmiev:oją. :ifalik podkre~
m że A11stin unika mówieni<i o tych 
sprawach. operu,i~c 01?ól11i1·:2mi i fi:lł
Z!'o]oq;ią na temat pr:>:Y?złych perEpe:: 
ktvw. 

Przed Radą Bezpieczeństwa - po
wiedział dale.i Malik - stoi zagad-

. I \ 

. „ > 

ne gł· sy ·raf. Jolie -C r;e i I. Erenbur a 
PRAGA, 18. 8. - Pra~a stała się w 

czwartek widownią potężnej manife
stacji pokojowej na wiecu, na którym 
obecni byli wybitni przywódcy świato
wego ruchu w obronie pokoju z prof. 
Fryderykiem Joliot-Curie na czele. 

Na \~·iecu tym odczytana została de
klaracja ludnośd Pragi, która wyrab 
gotowość wzmożenia wysiłl:ów w obro 
nie światowego pokoju i w budowie so 
cjalizmu. 

W swym przemówieniu prof. Joliot
Cude omówił sukcesy ruchu w obro
nie pokoju w okresie ost'ltnich 16 rnie 
sięcy. Podkreślił on, że w wyniku ty~h 
sukcesów podżegacze wojenni zrozu-

W wrnik•i lmperialistycneJ polityki 

mocarstw zachodnich i Ich marlonetel< 

z Bonn, sytuacja gospodarcza ludnof.rl 

Niemiec zachodnich pogar~za się 7. rlnla 

na dzień, Obok luksusowych sklepów I 

wspaniałych limuzyn amerykańskich O· 

kupantów i niemieckich paskarzy, prze, 

suwają się tłumy be:i:robotnyrh I bez

domnych n~dzarzy, 

Na Z<ljęclu (dól) widzimy dwórh b~z, 

domny•h mieszkańców Hamburga, któ

rzy urządzili sobie „sypialnię'' ".V sto:i 

jącym na bocznym toru ' ·ai:-onle kole

jowym. Inni mieszkają w starych bun• 

krach wojennych , a najmnie) szczr.śli

wl kryją się w mrokach p~.rk u l!liej• 

sklego przed obła.wami policji nlemiec

!:o zachodniej. 

Foto: APJ 

mieli, iż ich zbrodnicze plany skazane I „Wrogowie pokoju pytają obłudnie, 
S<l na fiasko. dlaczego domagamy się zakazu użycia 

„Musi.i-ny jednak zdać sobie sprawę I bomb atomowych, lecz nie innych 
- powiedział wielki uczony francuzki bomb. Apel Sztokholmski o zakaz bom 
- że n;ebezpieczeństwo w chwili obce by atomowej jest dopiero pierwszym 
nej jest szczególnie wielkie. Szaleństwo krokiem na drodze utrwalenia pokoju. 
i histeria, jakie ogarn~y tych zbrodnia Wkroczenie na drogę utrwalenia poko
rzy mogą popdmąc ich do najgorszego. ju nie b;·łoby możliwe bez uczynienia 
Nie ulega. żadnej wątpliwości, że gdyby tego pienvszego kroku, ale obecnie 
obóz wc.jny rozpętał nowy konflikt gdyśmy ten krok uczynili, nie mamy 
światowy - to zostanie on pokonany. zamiaru się zatrzymywać. 
Nie chcemy jednak, aby pokój został 
osiągnięty drogą zniszczeń i śmiertj. 
Oto dlaczego Wzplacniamy i rozszerza
my naszą akcję w obronie pokoju. 

POKÓJ MOŻE BYĆ URATOWAI\'Y 
i MY GO URATUJEI\'IY 

Następnie przemówił znany pisarz 
ra(lz!ecki I. Er.-n'-"-"· który powiedział 
m. in.: 

Organizacja nasza domaga się ogra
niczenia wszelkiego rodzaju zbrojeń i 
położenia kresu propagandzie wojen
nej. Zebraliśmy olbrzymią ilość podpi
sów pod Apelem Sztokholmskim. Ale 
to nie wszystko. Sporządzimy listy pod 
żegaczy wojennych, propagujących no 
wą wojnę. W ten sposób ci wrogowi<? 
ludzkości nie b~d;i mogli uniknąć od
powiedzialności. 

i 
ftUClllG:ifłf i §f UdfDCi 

inuszq wspÓlnie walczyć o pokój I 
Z obrad Zjezdu !Bfl.Z.!i. · 

dentów połud'1iowo - afrykański.:!1 
l\IIervyn Jasp:m. 

Stwierdził on, że reakcyjny rząd 

PRAGA, 18. 8. - W dniu 17 sier
pnia na wieczornym po5i<'dzeniu Zja
zdu Międzynarodowego Związku Stu 
dentów przemawiał m. in. delegat stu Ma12na niC' ~zvni absolutnie nic, by 

poprzeć rozwój oświaty w Afryce Po 
U@rdetr§ffJJJO łudniowej. Ponad 80 proc. ludności 

, Związku Południowo-Afrykańskiego 
. BRUKSELA (PAP). - W nocy z n'e UP.1;p :mi czytać ani pisać, a więic 

P'..<Jlku na sob0tę w Sera•ng kolo szci:! dz"ed nie ma możności uczęsz
L1ege z:mordowany zo~tal puez 1 cz:mia do szkół podstawowych. Jas
terror_ystow fa~~y~tow~k1c~. prze- pan cmó·vE takż.e sytuację w brytyj
\"'.odn1czą~y B.elgl.)SKleJ Part11 Komu- ~ki~h kclon!:>.ch afryka11skich i stwiH 
n.ist~·czne.i Jul.en _Lahaut. dził, że niektórzy studenci brytyjscy 

Zamordowany liczył lat 65. wyg'll -7.ajf! płomienne przcmówieni:i. 
, w ob~onie" wolności i demokracji, po 

POIS~3 -finlamlia (2:~\ pierajac jednocześnie imnerializm bry
i/' tyjski i rdim kolonialny w Afryce. 

TURK (PAP). - Reprrzentacyjna 
drużyna piłkarska CRZZ, która przy 
była w dniu 18 bm. do Finlandii, 

I 
w kilka godzin po przybyc'.u roze
grała w Turk spotkanie z miejsco
wą reprezentacją okręgu T.U.L. 

Polacy wygrali zasłużenie 2:1 (1 :1). 

Na3tępnie zabrał głos przewodniczą
cy Międzynarodowego Związku Na
uczycieli pr0f. Henri Wallon, który 
podkreślił ścisły związek istniejący 
między hdaniami stojącymi przed stu
dentami z wdaniami stojącymi przed 
nauczycielstwem. 

Działania wojenne w Korei 
PEKIN (PAP). - Jak donoszą z ża południowego wojska ludowe w 

Phenianu, dowództwo naczelne sił dalszym ciągu zadawały druzgocące 
ii:brojnych Korealiłskiej Republiki ciosy głównym silom amerykańskiej 
Ludowo - Demokratycznej ogłosiło 25 dywizji piechoty, wspieranej 
18 sierpnia wieczorem następują;:y przez oddziały pancerne i piechotę 
komunikat: morską. 

Na wszystkich frontach wojska Na froncie wschodnim wojska lu-
ludo:ve o?pierały gwa!toi.;vne .kontr-, ?owe kontynuują natarcie, o?piera-

1 ataki WOJSk amerykanskich 1 kon- Jąc gwałtowne kontrataki mePfZY
tynuowały natarcie, Wzdłuż wybrze- jaciela. 

Protest Polski, jako członka Or
ganizacjj Narodów Zjednoczonych, 
demaskuje oszukańczy manewr 
imperialistów. którzy okrucieństw 
tych na Korei dokonują rzekomo 
w imieniu narodów zjednoewnych 
i pod flagą ONZ. Jest rzeczą jasną 
że ani Polska, ani inne narody, bę. 
tlące członkami ONZ nie upowaz
niały i nic mogly upoważnić Tru• 
mana, Mac Arthura i ich wspólni
l•ów do mordowania w l{orei nic· 
winnej ludności cywilnej, Jest rów 
nież rzeczą jasną, że amerykańscy 
agresm·zy na Kcrei pogwałcili kar
tę narodów zjeclnoczonych oraz in· 
ne humanitarne postanowienia mię 
dzynarotlowe. W telegramie Rządu 
Polskiego wymienione są dwa ta
kie pogwałcone dckumenty między 
narodowe. Są to: Konwencja Ha
ska z r. 190':' i przepisy o wojnie 
!Gtniczej z r. 1925. 

ZnaL-zeni~ tych dokumentów, a 
co ważn'ejsze - powszechnego po
czucia sprawicdliwcści i uczciwo
ści w stcsunkach międzynarodo
wych nie maże, rzecz prosta, 
przekreślić uchwała sześciu csob· 
ników. którZl' .w nieuczciwy i n·e
lojalny sposćh [ll'ZY'~·łaszctyli sf>bie 
kompetencj(: R:ld:v Ilezviec:>:eństwa. 
Zbrcd:1ia pczi:isbje zbrt>dnla i jej 
s1n·awcami są n·e tyUrn j!.'j inspira
tc-rzy i wy'1;1Jna~~·cy :.>IE> staj" się 
n imi równ'eż t\·szvscy ci k'. 'rzy 
milcząco poz.walają zbrcdnhrzom 
na uolwnywz.aie p;·zrs+-:pstwa w 
swoim imienin. 

Prctrst R7ądu Po.l~kci;o ,jest 
przyk!adenł dla wsz~·st1-1rh rr.łnn
ków na rodów zj"dnrczllnych. co 
pcwinni uczynić. :>b:v pulcty(' kres 
okropnym zbrodniom, dokonywa
nym na Korei przez agresyWne 
wojsl•a amerykańskie. 

Szantaż atomowo dolarowy sto
sowany przez imperialistów ame
rykańskich, nie znieczulii przecież 
sumień kilkudziesięciu narodów, 
należących do ONZ do tego stop
nia by zaniedbały o.ne dcłaczenia 
swego głosu clo głosu protestu 
Rządu Polsldego. W przeciwnym 
bowlem razie. h,ńhy .jaką ściag
nęJyby kh rzaf!v na te narody, ~ie 
potrafią zmyć cale wieki histnrii. 

(J. \V,) 



In!. Ignacy Bursztyn 
Dyrektor Departamentu 

Technik PKPG 

Pomoc Związku Radzieckiego w dostawach dóbr inwe
stycyjnych stanowi jeden z kamieni węgielnych Planu 
6-letniego. Pomoc ta idzie przede wszystkim drogą wzma
cniania niektórych słabszych punktów naszej struktury 
technicznej. 

kierownika, inżynJiera który byłby -
mózgiem i sercem fabryki. Nie umie 
liśmy wychować lniyniera-dlalek
tyka, iniynłera • marksisty, inży
niera - partyjnika, dla którego teo
ria i praktyka stanowią, jedJu\ nłe
r&Ldzielną, całość i który swoją wie
dzę techniczną potrafi wykorzystać 

Jedną z .Pięt ~chillesowych w na-, Zl)nt technika, ale widz;iałby i umiał dla techniczm~go po~ciągnięcia ma?
flzych z.am1eNeniach inwestycyjnych ocernać ekonomiczne !implikacje stra i irobotruka, kt~ry prakt~czm: 
Sltanow1 d~kumentacja techntczna. swojej cldałalności techrncznej, in- pomaga setkom d ~ys1ącom racJonah 

Przed WOJną poza Wolą Stalową i żyniera który•zwraca uwagę nie tyl zatorów i potencJonalnym :nowato
Mościca:ru ni~ bud?w~llśmy o wła-1 ko na ~chnologię, ale 1 na stan ma- rom. 
snych .siłach z~dneJ. większej nowo-I szyn. ich umiej.tc0w.lenie, konserwa- t Zwd.ązek Rad.zleck!l t.aldcb intyn.~• 
cze_sneJ fa~ki. Wnększość naszych cję, remont 1 WYkoraystande. Trzeba rów wYcboweł. 
duzych ob1.ektów była projektowa- wychować fniynlera.. gospodarza l W eod7Jiennych dylkuljacb • :ra-
na za grailJlcą toteż polski proje-

dzieckimi projektantami, konstruk
tnrami d. inżynierami ruchu - nasi 
linżyn:ierowie i technicy uczą się tej 
największej, podstawowej prawdy, 
że socjalistyczna nauka, socjalisty
czna technika jest najważniejszym 
narzędziem w budowaniu fundamen 
tów socjalizmu. 
Bezpośrednia pomoc ludZI. raclziec 

kdch i bezpośrednd z nimi kontakt
to najlepsza gwarancja,, że w naj
SZY'bszym czasde wyjdziemy !Z tech
p.iomiej zaściankowości. t.o gwaran
cja real:imcji postępu technicznego, 
nlezbt:dnego warunku wYkonania 
Planu 8-letnlego. 

kta_?.~ i konstr1;1ktor nie miał możli-1 

~?!~cz~:~~rf~~r:~. ~~~j.e~~~~1!~' lal ez· y wysluchac· obi· e 
ru. Odbiło się to oczyw1śc1e na licz- 1 

bie i poziomie polskich konstrukto- ' 
slrony 

ZSRR rów. DJÓUJi „rzedstawiciel 
W tych warunkach jest oczywiste, .-

że w pr.zeważającej części naszych 
w.ielkich zamierzeń inwestycyjnych 
nie umielibyśmy sobie poradzić, gdy
by nie dokumentacja, którą ~tniy
mujemy od Związku Radzieckiego. 
Wszyscy ci, którzy stykali się za
równo z dokumentacją kapitalistycz
nych krajów, jak i z dokumentacją 
Związku Radzieckiego, wiedzą, że 
poziom projektowania w ZSRR jest 
bez porównania wyższy, niż w kra
jach kapitalistycznych. Radziecka 
dokumentacja techniczna stanowi 
więc nie tylk0 podstawę do realiza
cji naszych zamiem:eń inwestycyj
nych, ale jest dla nas najlepszą 
szkołą projektowania. 

Drugi słabsey oddinek naszych 
zamierzeń inwestycyjnych stanowi 
trudność w produkowaniu dóbr in
westycyjnych. Nie posiadając wyso
ko rozwiniętego ciężkiego przemy
słu. nie posiadając tradycji w wy
twarzaniu środków produkcji -
nie możemy budować nowych za
kładów ii nowych maszyn o dużej 
wydajności. 

Związek Radziecki pomaga . nam 
właśniie w tej najtrudniejszej do u
zyskania grupie dóbr inwestycyj
nych. Fakt, że Związek Radziecki 
nile tylko projektuje Nową Hutę, 
ale i dostarcza do n iej urządzeń -
stanowi symbol bezinteresowmiści 1 
pomocy tak pomyślanej. ażebyśmy 
dalej sami sobie potrafili radzić 
Na podstawie radzieckiej dokumen
tacji oraz naszych doświadczeń przy 
budowie Nowej Huty zamierzamy I 
budować samodzielnie drugą taką 
Hutę - po rzakończeniu Planu 6-
letniego. 

Pomoc Związku Raclmeckiego się
ga również tam, gd.zie własnymi si
łami naukowo-techndcz.nymi nie u
mielibyśmy rozwinąć w obecnej 
fazie postępu własne; technologii. 
Weźmy np. technologię stopów ło
żysk bez - i niskocynowych. Kilka 
lat temu brak cyny paraliżował czę 
sto produkcję stopów dla łożysk, a 
wdaclomo, że ma'ło jest maszyn. któ
ire mogłyby się poruszać bez łożysk. 
Technologję łożysk bez - i nisko
cynowych uzyskamy z ZSRR. Podo
bnie p!'zedstawia się sprawa tech
nologii produkcji syntetycznej gu
my. 

Cyna i guma - to symbole zależ
n:ośoi wielu państw kapitalistyc.z
nych od imperializmu anglo-amery
kańskiiego. Ekonomiczne uniezależ
nienie się od interesów i politycz
nych kaprysów Anglosasów to nowy 
objaw pomocy w utrwalaniu naszej 
ekonomicznej niezawisłości. 

Pomoc Związku Radzieckiego nie 
ogranicza się jednak do podstawo
wego przemysłu. Zwią·zek Radziecki 
dostarcza nam najnowszych maszyn 
górniczych, maszyn jakich nie ma 
e.ni Anglia, ani Ameryka, 111.ajbar· 
dziej nowoczesnych maszyn ro!lni
czych, które zmechanizują rolnictw0 
i umożlhVia nam przechodzenie s,ze 
rrokim frontem na produkcję spół
dzielczą na wsi. 

Jedna rr; bardzo istotnych form 
pomocy. ZSRR ~tanowi .pomoc w lu 
dziach radzieckich. Prezydent Bie
rut na IV Plenum KC PZPR mówił 
1:i grożącej nam zaściankowości tech 
nicznej. Jak najlepiej z tej zaścian
kowości wyjść? 

Wystarczy kilkugodzinny udział 
w dvskusji z radZJieckimi inżyniera
mi z radŻieckimi ekspertami - aby 
widz;ieć drogę wyzwolenia z techni 

(DokońOT.enie ze str. 1) mówi znowu o wpływach Zwl,zku I kwa wziąć udział w pokojowym u. 
Radzieckiego. Jednakłe zwi..zek regulowaniu zarr,adn:cmia korcańskie-

nia wojny i chwalą się, !e mają Radziecki nie użyje swego wpływu go w Radzie Bezpieczeństwa. Jednak 
zamiar wysłać do Korei znacznlł na wzór amerykański w taki apo- że rząd USA i delegacja amcry!can-
ilość wojsk, posłać na śmierć wie- aób w jaki uczynił to Acheson, wy- ska podkopują I !Ja:n1\iżują propozy-
lu ludzi dlatego tylko, ie chcą tego wierając wpływ na Li Syn-Mana cję ZSRR w sprawie pokojowego 
koła rządzące Stanów Zjednoczo- podczas wyborów w maju. uregulowania zagadnienia k(\reań-
nych. By zamaskować agresywne Malik przypomniaJ, te delegaeja skiego i blo~ują uza~ad~ione i lega~-
zamiary tych kół delegat USA radziecka oświaclczyb, że je~t go- ne propozycJe radz1c-d{1e w sprawie 

--------------------·-------- wysłuchania obu stron. Postępująe 
w ten sposbó delegacja amerykai;ska 

\Tak pisał wczorajszy „D~ennlk łódzki" prasa amerykal!.ska donoat 
o niestawieniu się na pobór wielu osób, wezwanych do armil. We• 
dług lnfo.rmacjl dzienników, przeciętny odsetek nie stawiających się 
na punkty poborowe w Nowym Jorku wynosi 2Z procent. - A oto 
wyjazd „ochotników"' amerykańskich do Koret w karykaturze 

K. Grusa. 

Wybitny znawca międzynarodo
wego prawa publicznego, profesor 
Akademii Nauk Politycznych dr 
Manfred Lachs udzielił prasie wy 
wiadu, w którym dał prawną oce
nę agresji Stanów Zjednoczonyeh 
w Korei. 

przez południowych Kore"al!.czyków woj 
na domowa. Te zasady prawa między
narodowego, które stwarzają podstawę 
do oceny wydarzeń w Korei, jako wy
bitnie wewnętrznych, są powszechnie 
uznane. 

Uznane one są i przez mtawodawstwo 
Stanów Zjednoczonych. Instrukcje dla 
armil Stanów Zjednoczonych, zawarte 
w rozkazie nr 100 z 24 kwietnia 1866 ro
lm, taką żawierają definicję: „Wojna 
domowa to wojna między dwiema lub 
większą Ilością części kraju lub pań· 
stwa". Do chwili interwencji zbrojnej 
USA nie było więc w Korei agresji. 
Zresztą fakt ten potwierdza zarówno 

praktyka jak i teoria prawa tniędzyna-

przeszkadza rozpatrzeniu przez Ra
dę Bezpieczeństwa ~praw1 pokojo
wego uregulowania zagadnienia ko
reańskiego. 
Związek Radziecki - m6wił dalej 

Malik - gotów je!ń wziąć 
czynny udział w pokojowym uregulo

waniu zagadnienia 
koreai\skiego za pośrednietwem Rady 
Bezpieczeństwa, jeclnak:~e Stany Zje
dnoczone nie che~ tego, ponlewa~ 
dążą do rozszerzenia konfliktu, a nie 
do jego pokojowego uregulowanfa. 
Zaznaczając, że Austin twierdził 

w swym przemówieniu,~ że Rada Bez
pieczeństwa ,,posiada znaczne zasoby 
rozsądku" Malik oświadczył, ii Rada 
Bezpieczeństwa mogłaby być tego 
rodzaju instytucją. gdyby kola rzą
dzące Stanów Zjednoczonych nie usi
łowały przekształci6 Radę w narzę. 
cizie przemocy, dyktatu i agresywnej 
polityki USA. 

Podkreślając, te zgodnie z kartą 
ONZ Rada Bezpieczeństwa jest orga
nem, którego głównym zadamcm 
jest sprzęienie pokoju światowego 
Malik wezwał Radę do wykonania 
jej obowiązku i doprowadzenia do 
pokojowego uregulowania sytuacji w 
Korei. Malik podkreślił ponownie, że 
propozycje te napotykają „cały mur 
przeszkód, wzniesiony przez Stany 
Zjednoczone i kraje podlegające ich 
wpływom". 

Po przemówieniu Malika posiedze
nie Rady Bezpieczeństwa zostało zam 
knięte, a następne posiedzenie wy
znaczone na wtorek 22 sierpnia. 

który, pisząc w roku 1949 o sytuacji w 
Azji, stwierdził: „Gdyby doszło do woj
ny domowej, Korea Północna byłaby w 
stanie opanować Koreę Południową bez 
pomocy Związku Radzieckiego, chyba, 
te zatrzymają ją wojska amerykań
skie". Juź wówczas więc rozwaźano ln
terwencJę zbrojną Stanów Zjednoczo
nych w wypadku wojny domowej \V 

Korei. 
Wojny domowe - to wydarzenia wc

wnętrzne, stąd też prawo międ..zynarodo 
we zakazuje ingerencji państw trzecich. 
Czyni to nie tylko prawo reprezentowa 
ne dziś przez obóz socjalizmu I pokoju, 
które daje w ten sposób wyraz zasa· 
dzie samostanowienia narodów. Ju:t bo-

IJ. s. A. 

- Nie ma dwóch narodów koreań
skich - powiedział prof. Laehs - Ko· 
rea jest jednolitym krajem. Trzy mo
carstwa zobowiązały się do odbudow:v 
Jego niepodległości w ramach Jednego 
państwa. We wszystkich też dokmnen
tach międzynarodowych mowa jest o 
„niepodległym państwie koreańskim", 
,,rządzie koreańskim" 1 „narodzie ko· 
reańskim", a granica ustalona wzdłuż 
38 równoleżnika miała charakter prowi 
zoryczny i miała ona zniknąć z chwilą 
wycofania z Korei obcych wojsk. Jedy 
nie Jednak Związek Radziecki wykonał 
swoje zobowiązania i ju2 w dniu 1 stycz 
nJa 1949 r. zakończył ewakuację swolr.h 
wojsk z terytorium Korei, przekazu.ląc 
pełnię władzy ludowi lcoreańsklemu, 

który utworzył ludowo-demokratyczne 
państwo. 

I 

Korea. 

wiem interwencje o utrzymanie starych 
dynastii l walka przeciw ruchom wol
nościowym po Kongresie Wiedeńskim 
uznane zostały za sprzeczne z prawem 
międzynarodowym. 

Fakt, że Stany Zjednoczone atworzy
ł:v na południu fikcyjny twór państwo
wy, który przy nadaniu mu pozorów 
i:lepodległoścl reklamowało się jako od
rębne państwo, w niczym nie zmiPnił 
sytuacji. Korea pozostała całością. Jest 
to wynikiem nie tylko faktu, że istnie 
je tylko jeden naród koreański, który 
dał wyraz swojej woli jedności, lr,cz 
również, że Ludowo-Demokratyczna Re
publika powstała jako reprezentant wo 
li całego narodu. Uniemożliwienie re· 
allzacji tego naturalnego w prawie na
rodów postulatu zjednoczenia Korei, 
obarcza Stany Zjednoczone kwalifika
cją złamania dobrowolnie zaclągnięty<::1 

zobowiązań kairskich, poczdamskich i 
uchwały Ministrów Spraw Zagranicz-

cznej zaściankowo!ci. nycb, zapadłej w Moskwie 26 grudnia 

Musimy wychować ll()WY typ. ln· 1 19~01~~l~~i koreański przedstawia się z 
żyniera-eltonomisty. Typ dnżyniera, punktu widzenia prawa międzynarodo
któr:r miałby nie tylko szeroki hory wego jako sprowokowana i rozpoct?,ta 

rodowego. Definicje agresji zawarte w 
mnóstwie traktatów, układów i dekla· 
racji wyłączają bez zastrzeżeń takiego 
rodzaju wydarzenia, Jak konfllkt we
wnętrzny w Korei. Definicje te uznały 
zresztą i stany Zjednoczone, które obec 
nie wydają się o nJeh zapominać. I tak 
np. znana powszechnie definicja agr"
sji, wysunięta przez Związek Radziecki 
przed forum Ligi Narodów w roku 1933 
przyjęta została przez szereg państw 
m. In. i przez państwa, które zasiadają 
obecni~ w Radzie Bezpieczeństwa. Pisał 
o niej również prof. Jessup w roku 1919 
dziś główny doradca Departamentu Sta
nu. Podobnie zresztą zapomniano wi
docznie o opinii doradcy Departamentu 
Stanu do spraw Dalekiego Wschodu, 

Zasada nieinterwencji w sprawy we
wnętrzne państw potwierdzona została 
przez Stany Zjednoczone m. In. Kon
wencją w Montevideo (1933 i:.), protokó
łem z Buenos Aires (1936 r.), deklaracją 
z Limy (1938 r.). Zakaz interwencji w 
wypadku wojny domowej zawiera rów
nież uchwala instytutu prawa międzyna 
rodowego, a międzynarodowa komisja 
prawników na sesji w Rio de Janeiro 
(1927 r.) powzięła rezolucję, nakładająq 
ścisły obowiązek nieinterwencji, od re· 
krutaejl wojska do dostawy statków. 

2 DZIENNI{ ŁODZKI nr 227 (1849) 

Jan Koprowski 

Nowa Łódź 
W murze jak w drzewie dziejów 

lłofe 
- o roboclarsJde miasto mo!e -

Tu kaidy chodnik, 'clana, balkon 
nasłąkły dziadów i ojców walk., 
Tu kamień kaidy w nierównym 

bruL.'11 
pamięta stuk podkutych butów, 
które kapitał w .D11asto rzucił, 
by gniotły usta rewolucji. 
Tu, gdzie nie pójdziesz, w którą 

stron~ 

wiatr krwawych d:i;iejów ci~ owionie. 
Na czapach latarń I w parowach 
zawisła czasu chmura irradoWL 

Lecz oto popatn, achyl podwoje: 
imieje alt d.zislaJ miasto moje. 

Ze starych domcSw, podwcSrz, nłzhl 
wiatr' dziejów wymiótł n~zt 

i wyzysk. 
Tej rewolucji nikt nie powstrzymał. 
Przyszła. Zakwitła czerwienill winL 
Nasze fabryki, banki, biura. 
Dymy nurzają czupryny w chmurach. 
Wyżej niż dymy - produkcja tkanin. 
Już nie jesteśmy na iwłede samL 

W murze jak w drzewie dziejów 
słoje 

- o robociarskie miasto moje -

Rewolucja ma młode ramię. 
Rewolucja dźwiga - nie łamie. 
Grzechocą motki, WJ;Zeciona, krosna, 
ludzie warsztatów - produkcji 

wiosła. 

Przybywa tkanin, życia, zieleni -
topole biją czubami w zenit. 
Pod topolami - smukłe jak łanie 
przodownice idą parami. 

Rankiem, gdy ws~esz, pierwszy 
· uśmiech 

czerwonym słońcem w okna chlumue 
i ulicami z tobą 1.1ogna -
o, jak tę radość wyczerpać do dna? 

I tak już co dzień tu i zawsze. -
Jak rośnie władza ludowa - patrzt, 
Z fabryk - dorośli, ze szkół -

dzieci 
idą nowemu życiu naprzeciw. 
W alejach pełno kobiet i dziewcząt. 
które radością życia szeleszczą, 
którym po nocach sny jak liście„. 

Nam o te sny dziś walczyć i bić sit. 

yv mune jak w drzewie dziejów 
słoje 

- o robociarskie miasto moje -

Wyraźnie reguluje to zagadnienie Kar 
ta Narodów Zjednoczonych w ustępie 7 
str. 2. Postanowienie to obejmuje zakaz 
interwencji ONZ w sprawy wewnętrzne 
państwa. Nawet gorliwie cytowany przez 
anglosaskich prawników prof. Kelsen, 
w swej ostatnio wydanej pracy stwier
dza, że ONZ nie ma prawa ingerowania 
w wypadku wojny domowej. W świetle 
tych faktów jest jasne - interwen~ja 
Stanów Zjednoczonych nosi wszelkie 
znamiona agresji. Kwallfikację tę rząd 
St. ZJedn. odnaleźć może w archiwach 
Kongresu, który w 1794 r. powziął u
chwalę, stwierdzającą, że organizowa
nie ekspedycji wojskowej z terytorium 
amerykańskiego przeciw innemu poko
jowemu krajowi stanowi zbrodnię wa
bec prawa narodów. 
Ucieczkę do nomenklatury „akcji J>o• 

llcyjnej" znamy już z czasów agresji 
Japonii na Chiny, a faszystowskiclt 
Włoch na Etiopię. Również i Stany Zjed 
noczone starały się swojej łnterwenejl 
nadać szatę prawną. Brutalny interwen 
cjonizm Stanów Zjednoczonych w spra 
wy wewnętrzne innych narodów zna
czył droi;q łeb polityki na Kuble, w Pa
namie, Haiti, San Domingo I innyclt 
krajach. Dziś kierują się one swą głów 
ną bronią, jaką jest doktryna Truma
na. St~wia ona zagadnienie wyraźnie: 
Stany ZJednoczone mogą mieszać się ,„ 
sprawy wewnętrzne państw na cał:vm 

świecie, nikt natomiast nie ma pra.wa 
mieszać się w sprawy wewnętrzne Sta
nów Zjednoczonych. Nazwano tę doklry 
nę „doktryną Monroego bez dna". Pró
bę jej zastosowania widzimy równiet na 
Korei. 
Rząd Stanów Zjednoczonych dla przy 

krycia swoich agresywnych imperiall
stycznych planów stara się narzucić 
światu fałszyw. interpretację I<arty 
ONZ w duchu wymagań doktryny Tru
mana. Lecz nie ma dla niej miejsca w 
prawie narodów - tak jak nie ma miej 
sca dla wojsl• amervkańsklch w Korei. 
Prawo stoi za . narodem lrnreańsklm, po 
ręcza ono wolność narodó~. irh prawo 
decydowania o własnym losie. pol<0fo· 
wą współpracę międzynarodowi\ l JcJ 
rozwój, 



W jednym szeregu Obrońców Pokoju 
Na ł6dzklch ekranach 

!.',Plon1ienle" 
(film węgierski) 

„Płomien'e" są jednym z pierw
szych filmów wyprodukowanych 
po wojnie na Węgrzech _i tYI'l; na!e
ży tłumaczyć pewne medoc1ągmę
cia tego skądinąd godnego uwagi 
filmu Dalsze 0brazy kinematogra
fii węgierskiej jak np, „Piędż <Zie
mi", które oglądaliśmy już uprzed
nio na naszych ekranach. wskazu
ją, iż filmowcy tego kraju potrafi
li w międzyczasie ,zlikwidować po
czątkowe błędy . 

Uczony, literat, robotilił< i aktor-delegatami na Kongres 
W WY&"~oszonfID na: J była się w dniu wczorajszym konfe-1 . Na zakończe~ie S>;'e~o przemów!e

konferenc31 wyborczeJ , . . . . . . . ma ks. Kaparmk mowiąc 0 entuzJa· 
KOP Dzieln. Sródmie- rencJa KOP dz1~lmcy starom1eJ5k1eJ. stycznej realizacji Planu 6-letniego 
ście referacie prof .. dr Po wysłuchamu referat.u. wygloszo- I przez lud polski, życzył owocnych o
Emil Rapaport powie- nego„przez ob. Głasz~wsKi.:v.o w dy- siągnięć i wzniósł okrzyk: Precz 
dział: · s!<USJl ~abrał głos k~1ą_dz Eu~e~:usz z podżegaczami wojennymi, niech ŻY

- Zebrane podpisy, Kaparn1k. Przemaw_rnJąc w imienm je pokój!" 

Zakłady Przemysłu Pończosznicze
go przyjęły zobowiązanie wykonan!a 
ponad plan pończoch wartości 6 mi
lionów zł. Zobowiązanie to wykonały 
do dnia 18 bm. w 58 proc. 

Zakł. Dziewiarskie im. T. Duracza 
zaoszczędziły 7 milionów zł. Centl'ala 
Odpadków „Bacutil" 20 milionów ~ł. 

•o dowód solidarności postępowego duchowieństwa ks. Ka. 
'udów całego świata , parnik stwierdził: 
w dążeniu do utrwa- - Potępiamy zakusy amerykań-
lenia pok0ju. skich imperialistów na granicę poko-

w, , h · , b ł. ju na Odrze i Nysie. Ziemie zachod-
. srod na_stępny.c mo~c?w Y Y nie, odzyskane ofiarą krwi żołnierzy 

kobiety, męzc~yźm, .1!1ło?ziez. ~ każ- I bohaterskiej Armii Radzieckiej i Woj 
dyc~ ust, choc w ro~neJ formie ;"'Y· I ska Polskiego pozostaną na wieki 
po~,ndane słowa, Jedną wyrazały I polskie. ' 
tresc: 

1 
- Wysiłek zbiorowy ludzi pracy I 

W czasie obrad na salę przybyło 
kilka delegacji z zakładów pracy, 
które podjęły na cześć kongresu zo
bowiązania produkcyjne. 

I tak z ZPB nr 8 ob. Jadwiga GJo
wacka, w imieniu 10 prządek, podję
ła zobowiązanie do pracy wielowar
sztatowej. 

W wyniku wyborów. delegatami .?}a 
Kongres zostali: Bronisław Czerwm
ski - robotnik z ZPB im. Harnama, 
wybitny aktywista KOP, ks. Euge
niusz Kaparnik, oraz artysta Teatru 
N owego, Tadeusz Pilarski. 

Jakie jest tl-0 omawianego filmu? 

~!1~~~s~':i~~s~::;i~bÓ~ę~~<lie;!~~; Artyści podjęli inicjatywę „Dziennika ŁódzkiegoH 
wojennych. 

Węgry przedwojel'\.ne były kra
jem rządzonym przez wielkich po
siadaczy ziemskich i b0gatych prze 
mysłowców. Po klęsce hitleryzmu 
zwycięska władza ludowa pr,zystą
piła do -upaństwowienia boga?tw 
naturalnych i przemysłu węgier
skiego. Proces ten trwał jednak ?
koło 2 lat tak, że ostateczne upan
stwowieni'e przemysłu nastąpiło d0 
piero w pierwszej poiowie 1948 r. 
Dodać trzeba, że wrzesień 1947, w 
którym rozgrywa się akcja filmu 
był początkbwym okresem pl?nu 
3-letniego na WęgNech, d-0 ktore
go realizacji masy pracujące tego 
kraju przystąpiły w sierpniu 1947. 

~;;~!~::~!~::s~:~l~.:i~p~H~::~:~~~ Puchar ,,Osy" dla na1·kulturalnie1·szych piłkarzy 
nym literatem Marianem Piechalem 
na 'czele. Do 

N a Kongres jednogłośnie wybrani IR dak " D · ·k Ł 'dzk · " 
zostali: prof. dr Emil Rapaport, Ąn·· e CJi „ zienm a o ·iego 
dr~ej Brzeziński - k::awiec oraz w mieJ·scu 
ksiądz Ksawery Andrysiak. (j) 

~:~ Z dużym zadowoleniem powi-
W sali Woj. Rady Narodowej od- taliśmy wczorajszą wiadomość 

I 

SHlięto lotnict•a 

W dniu 23 sierpnia rb. odrodzone lot
nictwo polskie obchodzi swe doroczne 
święto. Przypada ono w e rocznicę wstą 
pienia ,do akcji bojowej naszych myśliw 
1kich i szturmowych pilotów, którzy u 
boku lotnllców radzieckich zaatakowali 
w dniu 23 sierpnJa 1944 roku hitlerow
skie pozycje pod WarkĄ i Płońskiem. 

Odrodzone lotnictwo polskie ob~hodzi 
awe święto pod hasłem - „Lotnictwo 
polskie w służbie i obronie pokoju". 

Piloci polscy, pomni tradycji wspól
nej walki u boku niezwyciężonego lot
nictwa Zwiazku Radzieckiego przeciwko 
hitler-0W'lkiemu najeźdźcy, wykażą wy
soki poziom swego wyszkolenia oojo
wego. 

Odrodzone lotnictwo polskie, zaharto
wane w bojach o wyzwolenie Polski i 
ugruntowanie w Polsce władzy ludowej, 
walczy dziś na nowym froncie - na 
froncie walki o pokój i socjalizm! 

PROGRAl\1 
obchodu Swlęta Lotnictwa na lotnisku 
w Lublinku k/Lodzi w dniu 27 sierpnia 
ro. o godz. 14. 

TA ELA WYGRANYCH 
5 dzień ciągnienia 

Główna wygrana dnia 1000.000 zł 
padła na Nr 86781 w . Warszawie. 

Otwarcie pokazów lotniczych przez 
przewodniczącego Prezydium Rady Na
rodowej. Meldunek skoczka spadochro
nowego. 

POKAZ LOTNICTWA CYWILNEGO 

1) Wypuszczenie · modeli - balonów; 
2) pokazy modelarzy (modele sz,„bow
ców z napędem i na uwięzi : 3) pokaz Jo 
tów szybowcowych: a) za wyciągarką 
(szybowiec szkolny i treningowy), b1 na 
holu (szybowiec treningowy - akroba
cja); 4) przelot sportowych samolotów 
silnikowych w szyku; 5) pokaz akro
b;rcji na samolocie sportowym Aeroklu
bu; 6) pokaz pracy samolotu sanitar-
nego. · 

POKAZ LOTNICTWA WOJSKOWEGO 

7) PJJotaż zespołowy klucza myśllw
ców; 8) indywidualny pilotaż na samo
locie myśliwskim; 9) lot koszący '<1ucza 
samolotów szturmowych 10) DesRnt 
spadochronowy. 

Na zakończenie pokazów lotniczych 
odbędą się loty dla przodowników pra
cy na samolotach pasażerskich oraz za
bawa lotnicza połączona z występami 
zespołów artystycznych świetlic łódzkich 
zakładów pracy. Do tańca przygrywać 
będą 3 orkiestry. 

W czasie imprezy lotniczej będa uru 
chomione wozy aprowizacyjne, sto!ska 
z książkami o treści lotniczej, loteria 
książkowa, sprzedaż baloników propa
gandowych. 
Całkowity dochód - przeznaczony na 

odbudowę Warszawy (Budowa Domu 
Lotnika). Wstęp 20 i 50 zł. 

W serii zbiorowej edycji „Pism" 
Władysława St. Reymonta ukaza

ło się obecnie nowe, siódme z kolei, 
wydanie słynnej powieści o Łodzi pt. 
„Ziemia obiecana". Pierwsze jej wyda
nie ukazało się w roku 1899. Minęło 
więc pełne pół wieku od chwili jej 
narodzin. W ciągu tego czasu zaszły 
tak olbrzymie zmiany w historii Polski 
i świata, że musiało się to odbić w spo 
sób radykalny na dalszym rozwoju i 
obecnym wyglądżie Łodzi. Już choćby 
z tych względów obraz Łodzi namalo
wany w „Ziemi obiecanej" przez Rey
monta nie może w większości swoich 
rysów przypominać dzisiejszego obli
cza stolicy przemysłu bawełnianego 
naszego kraju. Zwłaszcza, że i metoda 
artystyczna, którą się posłużył Rey
mont, pisząc swą powieść, nie wydaje 
nam się dzisiaj właściwa. 

est to metoda typowo naturalistycz-
na. Przed rokiem 1896 Reymont 

osiadł w Łodzi, aby przez dłuższy czas 
obserwować jej życie zbiorowe, a zwh 
szcza stosunki w wielkim przemyśle. 
Był to okres najlepszej w owych wa
runkach koniunktury przemysłu łódz 
kiego, dla którego otworem stały wszy 
stkie rynki Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu. Dopiero wojna rosyjsko-ja
pońska położyła kres tej wyjątkowej 
koniunkturze dla niezwykłego w dzie
jach wzrostu Łodzi, zamykając więk
szość rynków zagranicznycl;J., a przynaj 
mniej redukując znacznie ich ilość. 

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 685 32317 40676 50166 
97452. 

W tym samym mniej więcej czasie, 
Wygrane po 200.000 zł padły na co Reymont, przybył do Łodzi z Sule-

Nr Nr 1001, 42355, 50664, 55317, jowa Lucjan Rudnicki, autor „Stare
go i Nowego", i w ten sposób mówi 

Wygrane po 100.000 zł padły na o n iej: 
Nr Nr 2045 13595 24357 27033 32033 „Łódź z przed pięćdziesięciu 
32691 46974 63179 70514 77064 84912 lat to spotęgowane maje osiedle 
86434 87632 94356 96678 102362 miejskie: sto Sulejowów, Wolbo

rzów, Rozprzy i ParaQyżów z irh 
104458 105846 106880 113948 114137. najbiedniejszymi chłopskimi lub 

Wygrane po 40.000 zł padły n.a schłop~ałymi w~rstwami". 
Nr Nr 3289 19327 20445 22993. , .F"·· mont Jednak Yl!~ na tych waz:-
20247 39611 49596 54378 54513 " ·c}i ,zatrzymał sw~J wzrok Dla ruel 

"" Lodz w tym czasie 
68708 65206 70970 77068 87089 „żyła szalonym ż~ ···-·'1; tętnia-
102353 110562 110829 111104 I ła gorączką rozrostu, budowała 

o projektowanej przez „Dzien- wiono ufundować P1!'char, j<J:k? 
nik Łódzki", mającej się odbyć nagrodę dla tej druzyny I Ligi, 
w Łodzi ogólnopolskiej konf e- której ~awod'fl:icY w bież9;eyrr_i 
rencji i dyskusji na temat wy- roku piłkarskim otrzymali naJ
eliminowania wszelkiej brutal- mniej kar, nałożonych przez P. 

We wrześniu 1947 w jednym r2l 
wielkich prywatnych wówczas je
szcze zakładów przemysłowych wy 
bucha olbrzymi pożar. Brzybyłe 
wraz ze strażą pożarną władze bez: 
pieczeństwa .znajdują tam 1Zwłok1 
zamordowanego właściciela a za
razem dyrektora fabry~. Da~si;a 
treść filmu poświęcona Jest wyJaS· 
nien1u podłoża i okoliczności zabój 
stwa '1raz pożaru w fabryce. 

ności z boisk naszego kraju. Z. P. N. 

My artyści teatru „Osa", przy 
tym sympatycy sportu niejedno
krotnie ze wstydem opuszczaliś. 
my boiska> na których publicz
ność sportowa (raczej niespor
towa) zachowywała się w spo
sób daleko odbiega.jący od kul
tury sportowej. To samo doty
czy piłkarzy. Zwycięstwa za 
wszelfoą cenę budzą jedynie od. 
razę do drużyn, którym w ten 
sposób udało się "uratować'' 
punkty. 

Jesteśmy głęboko przekona
ni, że dziefz 4 września, w któ
rym odbędzie się zainicjowana 
przez Redakcję „Dziennika Łódz 
kiego" konferencja stanie się 
datą przełom ową dla sportu 
piłkarskiego. 

Weźmiemy chętnie w nie3 u
dział, gdyż i my artyści ze sicej 
strony na pewno będziemy mieli 
wiele do powiedzenia, jako lu
dzie, którzy cale żucie styka.ią 
się z widownią. Jednocześnie 
komwn.ilw,jem y, że na z.ebraniu 
wczora,iszym kola ·sportrnvego 
przy Teatrze „Osa«, postano-

Marian Plechal 

się z pośpiechem, zdumiewała I 
nieustającą potęgą, nagromadze
niem sił rozprężonych, wylewa
jących się niepowstrzymanym po 
tokiem aż w pola, bo tam, gdzie 
przed kilku laty jeszcze rosły 
zboża i pasły się krowy - za
czynały wyrastać całe ulice no
wych domów, fabryk, interesów, 
nowych szachrajstw i wyzysku. 
Miasto było podobne do potęż
nego wiru, w którym kotłowali 
ludzie, fabryki, materiały i na
miętności. miliony i nędza, roz
pusta i głód wieczny, a wszyst
ko to wirowało z szalonym po
śpiechem, z rykiem m:iszyn, po
żądań, głodu, nienawiści, z ry
kiem walki wszystkich przeciw
ko wszystkim i wszystkiemu. 
Wszystko pchało się n aprzód z 
siłą rozpalonego żywiołu„." 

Zespól Teatru „Osa": 
Tadeusz Sutt, Henryk Szwajcer, 
Janusz Golc, Maria Górecka, 

Michał Tomski. 

"' ** 
l\liłą, a jakże przy tym poiytecz. 

ną niespodziankę sprawiło nam koło 
sportowe Teatru „Osa" przez ufun
dowanie pucharu dla drużyny grają
cej najbardzi~j „FAIR", t. zn. NAJ
BARDZIEJ KULTURALNIE. 

Ponieważ nagroda ta dotyczy rM
grywek t .Jigowych; nie możemy 
przeto również zapomnieć i o kla
sach niższych, a więc o drużynach 
II Ligi i o okręgowych mistrzach 
A klasy, które walczą w tej chwili 
o prawo awansu, Nadto wydaje się 
nam konieczne, pamiętać o koszyka
rzach i bokserach. 

Do czego zmierzamy? 

Chodzi nam o większą llość na
gród dla drużyn przodujących pod 
względem etykii i kultury. Chcieli. 
byśmy, aby właśnie Łódź przodowa 
la l dlatego z wielkim zadowoleniem 
powitalibyśmy fakt ofiarowania na
gród przez inne instytucje. 

Regulamin nagród ustalą. na wnio 
sek „Dziennika Łódzkiego" odpo. 
wiedłllie władze sportowe. · 

Co przede wszystkim ukazano w 
filmie? - Wrogą działalność kapi
talistów którzy wszelklimi sooso
ba.rni dą'żyli do opóźnienia "".yko?a 
nia planów gospodarczych l os~ą: 
gnięcia jak największych kor~ysc1 
dla sieb'e nawet kosztem ·0f1ar i 
Y.alectwa zatrudnionych u nich ro
botników. Pokazano również i;>iu~o 
kratyzm, korupcję i sprzedaJnosć 
niektórych przedwojennych urz~d 
ni.ków, któr.zy jak Galgocz:v me 
przebierali w środkac~„ by ty~ko 
osiągnąć własne korzysci material
ne. 

W filmie tym realizatorzv. a 
szczególnie reżyser nie wyszli je
dnak poza utarte już formy -:
bądźmy szczerzy - hollywoodzkie. 
Choć sposób retr0spektywnego roz 
woiu akcji jest dość stary, to je~
nak reżyser I. Apathy n ie ~trafił 
dać sobie .z nim w zupełności ra<iy. 
Zhvt dużo jest w filmie przypadko 
woŚci i „n.aciągania" akcji. Sta!a 
forma nie nadąża za nową treścią. 

W każdym razie film „Płomie
nie" p0witać należy jako dalszy z 
rodzaju nowego typu filmów kry
minalnych. które przy swe.i sensa
cyjnej treści uczą stale czujności 
wobec wroga klasowego. 

· Z. J. Koz. 

pu„. i fora ze dwora i wszystko będzie 
fertig na glanc„. Cholera z buraczka
mi.." . 

hodzi o to, że Reymont w Łodzi 
'widzi dwa zasadnicze światy: róż

nonarodowy (przeważnie z Żydów i 
Niemców złożony z domieszką Angli

wiarę i marzenia. Dla tej „ziemi k6w Francuzów i polskiej zdeklasowa 
obiecanej", dla tego polipa pusto nej ~zlachty) świat fabrykantów i r~
szały wsie, ginęły lasy, wycień- dzimy świat robotniczy, pochodzerua 
czała się ziemia ze swoich skar- bezpośrednio chłopskiego. Ten pierw-
b6w, wysychały rzeki, rodzili się szy świat, świat dorobkiewiczów kapi
ludzie, a on wszystko ssał w .sle- talistycznych, przypomina swymi ce
bie i w swoich potężnych szczę- chami skorumpowaną arystokrację, zaś 
kach miażdżył i przeżuwał lud;-i świat drugi, świat pFoletariatu nie mo 
i rzeczy, niebo i ziemię, i dawał że się pozbyć resztek nawyków i cech 
w zamian nielicznej garstce mi- chłopskich. Taka charakterystyka obu 
liony bezużyteczne, a całej rze- światów przypomina nam raczej po
szy głód, wysiłek i zbydlęcenie". dział stanowy, niż klasowy. Wynika z 

Właśnie - jako tylko potężny, lecz 
chaotyczny i bezkierunkowy żywioł. 
cpisuje Reymont życie w Łodzi. W 
sposób typowo naturalistyczny maluie 
zewnętrzne objawy tego niezwykłego 
ruchu, traktując go jako ślepą siłę, nie 
widzac sedna sprawy, nie dostrzegając 
ukrytych, kierujących od wewnątrz 
tym ruchem praw historycznych i uwa 
runkowań społecznych. Toteż wniosek 
jego z bardzo wnikliwych nieraz ob·· 
serwacji brzmi jakże niewspółmiernie 
ubogo: 

,.z równin dalekich, z gór dzi
kich, z zapadłych wiosek, ze sto 
lic i miasteczek, z pod strzech i 
pałaców, z wyżyn i z rynszto
ków ciągnęli ludzie nie:;końrzo
ną procesją do tej „zlemi obieca 
nej''. Przychodzili użyhiać ią 
krwi<). .~woją. ~rzyno~iP i~j siły, 
mł0fl" :o:: .... zd ro ,..., 'vol 1" "'SC . nrt
dzieje i nędzę, mózgi i pracę, 

eymont przeciwstawia zgniliz- tego bardzo ważna, istotna dla zrozu
nie fizycznej i zepsuciu moralne- mienia postawy ideowej Reymont3, 

mu miasta, zdrowie i tężyznę etyczną konsekwencja. Czynny jest jedynie 
wsi. Taka postawa była już anachro- świat kapitału, zaś wyzyskiwany prze
nizmem nawet przed pięćdziesięciu la zeń świat pracy zachowuje się neutral 
ty, a wynikała z programowego opor- nie, stanowi masę bezwolną i bierną. 
tunizmu społecznego autora „Ziemi Walki na tle konkurencji o podział 
obiecanej". Wyobrażenie o mieście, ja- wpływów i zysków toczą się jedynie 
ko przejawie swoistego apokaliptyzmu, w obrębie świata kapitału. W ten SP<?
pokutowało wtedy nawet już tylko w sób wymija Reymont niewygodny dla 
nielicznych bardzo zapadłych prowin- siebie problem walki klasowej i eli
cjach kraju i .w nielicznych bardzo za- minuje go zupełnie z powieści. Wraz 
późnionych· historycznie warstwach z problemem walki klasowej wynadł 
społecznych. Ideologia „Ziemi obieca- też z powieści problem państwa, jako 
nej'' była właśnie wyrazem poglądu wyrazu tej walki. a więc problem sto
tych opóźnionych w rozwoju warstw sunku ówczesnych władz carskich rlo 
prowincjonalnych. Schlebiała poza tym świata kfipitału i do świata pracy w 
ich zaściankowo pojętemu patriotyz- Łodzi, problem ucisku narodowego i 
mowi, graniczącemu o włos z szowiniz- problem walki niepodle<Złościowe), 
mem narodowym. Reymont widzi w zwiazanej w ten sposób nierozerwalnie 
środowisku Łodzi różnice narodowo- Ż p;oblemem walki socjalnej. 
ściowe i różnice klasowe, lecz podkre- Wszystko to wypadlo z orbity zain
śla tylko i dynamizuje w akcji powie- . teresowań Reymonta. a przecież wie
ściowej te pierwsze różnice. Lokaj Ma- my, że świat pracy nie stinowił wte
teusz „zupełnie pijany kłócił się z dy w Łodzi masy bezwolnej i biernej 
Mtillerową", niemiecką teściową głów - przeciwnie. budziła się wtedy go
nego bohatera powieści Borowieckie- rączkow~ świadomośr własnej siły i 
go: - .,Takie gadanie psze„. pani... znaczenia dziejowego j;ik: tego dowo
ożeniliśmy się, to dojadać ani dopijać dzą m. in. pamiętniki przytoi:zonee''J 
po Szwabach nie będziemy psze„. pa-1 tutaj wyżej nie bez po'Vodu wiarmto<l
ni.„! „.Mamy fabryki... mamy żony... nego świadka owego procesu, Luciana 
mamy pahcP ... a Szwaby won .. A ja~ Rudnickiego, jednego z ówrze~nei '1'1~
nie, to pięścią w pysk„ .. Nogi do oka- w łr,17l<ie1to proletariatu. 
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Najlepsi praco"\vnicy na kierowniczych stanowiskach 

obrze prowadzić sklep-to też sztuka 
Frąbczak, Kittel. Jasińska, Piotrowska, 
Kołaczkówna, Kazimierska, Burska, 
Majchrzak i Lisowska. 

wa. W dzielnicy robotniczej Borówka 
uruchomiony zostanie sklep spożyw
czy. Projektuje się otwarcie baru mlecz 
nego, w którym można będzie naby
wać również wyroby cukiernicze i sło
dycze. 

J. w. 

Nosi korespondenci piszo: --
Kolumno-wysindoć 

Kolumna - to m1eiscowosc letni
skowa, którą zamieszkuje obecnie 
8 tysięcy mieszkańców. Znajdują się tu 
dwie spółdzielnie, otwarte tylko w 
dnie powszednie. Nic więc dziwnego, 
że w niedzielę lub jakiekolwek święto 
nic tu dostać nie można. Restauracja 
tutejsza nie sprzedaje na „wynos". O 
nabyciu gazet nie ma mowy. Bułki 

Handel uspołeczniony w C.łownie 
zna;<Jnje słę na dobrej drodze i w 
cln\; li oł.crp.~j r•spql<?jo już w 80 proc. 
patrz~ )Y ludności. Są więc 4 sklepy 
m%'1rskic, 2 w:t}k;e11nicze, 10 spożyw
cz~·C'h, piC'1-:arnia, sklep z obuwiem i 
skórą, skkp gospodarczy, skład opa
łO'.':y, ostatnio otwarto sklep warzyw
niczo-oworowy or2z gospodę ludowi). 

W dniu spółdzielczości, tj. 10 wrze
śnia otwarty zostanie nowy zakład ga
stronomiczny przy ul. Łowickiej obok 
rzeźni i targowicy miejskiej. Będzie on 
służył głównie ludnośe wiejskiej i prze 
jeżdżającym autostradą Łódź-Warsza- Koresp. „Dz. 

czerstwe i gotowaną szynkę (1000 zł 
kilogram) nabyć można (jak i sło<ly-

Ł." cze oraz piwo) na stacji, w prywatnym 

I 
bufecie. 

20 min. 30 w całej Kolumnie. 11d kilku 
tygodni prawie codziennie wyłącza się 
światła za torem na ulicy Brzeznej. 
Naleźałoby więc dla dobra tutejszycl:l 
mieszkańców, jak i „świątecznych 
wczasowiczów": 1) uruchomić na sta
cji kiosk z gazetami, 2) otworzyć w 
święta jedną ze spółdzielni (chociaż 
od godziny 11 do 14), 3) uporządkować 
bufet stacyjny, 4) światło wyłączać -
jeśli w ogóle bez tego nie można się 
obejść - kolejno ulicami, a nie stale 
jedną. • Na wyróżni„nie zasługuje gospod<i 

ludowa. k~óra ocl dłuższego czasu speł 
nia \d'~('iv·ie swą rolę. Lokal jest u
tn:ymanv w należytym porządku, este 
tyf'zT\ie ll'7"ozony, po~iłki są smaczne 
i pe>fywne. Trzeba dodać, że w dniu 
\\'Ypłat, oraz podczas wydawania obia
d6 w gospodzie nie spi;zedaje sitJ 
wódki. 

IJ Dl(kilngch Zródłl 

... .„ 
PSS - pam;~ta o szkoleniu pracow

ników. Ticzależnie od szkolenia na 
miejscu pracownicy PSS z Głowna zo 
staną wysiani na kursy kierowników 
stołówek, ksi';'gowych, piekarzy itp. 

Naileps7ych pracowników PSS wysu 
wa na kierownicze stanowiska. Już o
becnie 9 kobiet awansowało na stano
wiska kicrov:ników sklepów, są to: 

tłowa świetlica 
Łódż wzbogaciła się o jeszc;•e jed

ną. p'ękną św;ctlicę. Po\\ ~·lala ona 
w bu ynku pofabrycznym przy ul. 
Łako-.v0j nr 4. Lokal świetlicy zo
stał 1 ·:-montowany wła:::nym1 sila
mi obu iej gospod<>t"?.y: Zakładu Do
skonalenia Rzemiosła oraz 18 Ośrod
ka Szkolenia Zawodowego. W dniu 
17 bm. świell!ca rozpoczęła swą 
działalność uroczystą akademią, w 
r;:1mach której odbyły się występy 
artystyczne uczni6w obu zakładów 
- gospodarzy świetlicy. (C). 

Niedaleko Błękitnych źródeł w lesie 
Wąwał mieści się kolonia letnia dla 
dzieci pracowników Ubezpieczalni Spo 
łecznej z Tomaszowa. W białych, czy
stych budynkach przebywa około 100 
chłopców w wieku od 8 do 12 lat . 
Już o 7 rano słychać wesołe krzyki 

dziecięce. To odbywają się codzienne 
krótkie lekcje gimnastyki. Po śniada
niu chwila przeznaczona na uporząd
kowanie sal sypialnych, a następnie 
gry, zabawy, pogadanki, aż do obiadu. 
Jedzenie jest wprost wyśmietnite, a 
~petyty ogromne. 

Nad chłopcami czuwa czterech wy
ćhowawców, absolwentów miejscowego 
liceum pedagogicznego. Kierownictwo 
kolonii kładzie duży nacisk na wycho 
wanie sportowe dzieci. W godzinach po 
obiednich, wszystkie grupy biorą u
dział w zajęciach WF. Podczas tych 
zajęć odnowiono własną bieżnię długo 
ści 60 m i skocznie. Wybudowano na
wet prymitywny kort, na którym są 
rozgrywane mecze tenisowe wystruga 
nymi z de ·ek rakietami. Gorzej pracu
ją ludzie pióra". Kolonijny komitet 
red;kcyjny gazetki ściennej istnieje 
tylko w teorii, a miejsce przeznaczone 
na gazetkę świeci pustkami. 

Na kolonii w Wąwale, podobnie jak 
na wszystkich koloniach w całej Pol
sce, młodzież odpoczywa po rocznym 

GDZIE I JAK MOŻNA, ZAMA vVIAĆ 
»DZIENNIK ŁODZKI« 

Chcesz mieć stała dostawę p~m - wpłacaj regularnie prenu-
tnffa~ · ' 

Prenumeratę pocztową tzw. zlecO'Jlą - miesięcznie zł 135,
do dnia 20 każdego miesiąca przyjmują na miesiąc następny wszy
stkie Urzędy i Agencje Pocztowe oraz Us!onosze \Viej.scy. Przy t?'m 
rodzaju prenumeraty niie wypełnia zamaw1ający żadnych drukow, 
wszystko wykonuje poczta. 

Prenumeratę Pocztową - Opaskową zamawia. się do dnia 20 
każdego mie<;iaca na miesiąc następny - wpłacaiąc zł 135,- na 
konto P. K. o: VII-567 P. P. K. „RUCH" Oddział w Łodzi. 

Prenumeratę z odbi'Ol'em na miejscu - miesięcznie zł 135,
przyjmują do dnia 25 kai:dego m;;sią_ca. na miesiąc następny: 
Biuro Prenumeraty P. P. K. „RUCH Łodz. ul. Piotrkowska .nr 61, 
telefon 180-74 oraz rozdzielnie P. P. K „RUCH" w następu1ą<;ych 
miastach powiatowych: Pabiz.nice, Piotrków, Radomsko, Zdunska 
Wola, Tomaszów Mazowiecki. Skierniewice. • 

Prenumerata „Dziennika Łódzlciego" wynosi: miesięcznie 135,
zlQltych; kwartalnie 405,- 2lłotych; półrocznie 810,- złotych. 

PAMIĘTAJ O TYM, ZE PRENUMERATA TO NAJKORZYSTNIEJ. 
SZA DLA CZYTELNIKOW FORMA NABYWANIA GAZET. 

trudzie szkolnym, by z zapasem no
wych sił stanąć do dalszej pracy. 

Zdzisław Lachowicz 
Koresp. „Dz. Ł." 

Można się jeszcze zapisać 
na Uniwersytet Ludowy 

Do dnia 31 sierpnia br. trwają za
pisy nowych kandydatów do Uniwer
sytetów Ludowych na rok szlrnlnY 
1950/51. W woj. łódzkim znajdują się 
Uniwersytety Ludowe: w Głuchowie 
(pow. Skierniewice) ze spółdzielczym 
i w Hucie Dłutowskiej (pow. łaski) 
z organizacyjno - społecznym kierun
ltiem nauczania. 

Czas trwania nauki na obydwu 
Uniwersytetach wynosi 9 miesięcy. 
Ukończenie kursu zapewnia słuch11-
czom pierwszeństwo przy wstępowa
niu do Szkoły Pracy Społecznej, na 
kurs przygotowawczy, na wyższe u
czelnie względnie możliwość otrzyma 
nia pracy w ZSChł. 

Podania o przyjęcia kierować na
leży do Zarządu Oddziału Wojew. 
ZSChł. przez Zarząd Powiatowy 
ZSChł. lub ZM,f>. 

Kobiety w S.O.K. 
W Dyr, Okr. Kolei Państw. 'We 

Wrocławiu po raz pierwszy przyjęto 
na stanowiska strażników Służby 
Ochrony Kolei kobiety. 

5 kobiet-strażniczek rozpoczęło od 
powiedzialną służbę porządkową na 
peronach dworców w Legnicy i Je
leniej Górze. M. inn. strażnikami 
SOK są: Wiesława Nowakowska i 
Stanisława Golbówna, które zostały 
pierwsze przyjęte do pracy li wzoro
wo wywiązują się z powierzonych 
im obowiązków. 

500.000 km przelotów 
Na lotnisku „Okę~ie" odbyła się 

uroczystość wręczenia nagród tl'Zem 
pracownikom Polskich Linii Lotni
czych „Lot" z okazji uzyskania przez 
nich 500.000 km przelotów w służbie 
polskiej komunikacji powietrznej. 

Jubileusz rekordowego przelotu 
obchodzili: pilot Władysław Szumow 
ski oraz radiotelegrafiści: Kazimierz 
Kapelański i Piotr Stręk. Pracują 
oni w PLL „Lot" od pierwszych 
chwil zorganizowania i uruchomienia 
polskiej żeglugi powietrznej w r. 
1945. 

I Poza tym dostawcy światła „wypra
wiają" różne hece. Dnia 15 bm. wyłą
czono światło od godziny 20 min. 17 do ' 

Z. Czarny 

Koresp. „Dz. Ł! 

IJ plqnąl rok 
Rok temu mieszkańcy ul. Rudzkiej 

w Rudzie Pabianickiej powiadcmieni 
zostali o projekcie skasowania skrę
tu przy przystanku Al. K0ściuszki, 
który jest powodem wielu wypad
ków, oraz wyłożenia jezdni kostką. 
Prace miały się rozpocząć natych
miast. Tymczasem minął okrągły 
rok, a żadnych robót nie rozpcczęto. 
Ul. Rudzka dalej jest zaniedbana. 

Czy wszyscy o niej zapomnieli?
pytają mieszkańcy. Myślę, że spra
wa jest dostatecznie ważna, boWiem 

w jezdni znajdują się głębokie dz:iu
ry i dlatego przejazd pr-zez ul. Rudz 
ką jest bardzo utrudniony. Chodni
ka brak zupelnie poczynając od przy 
stanku przy Al. Kościuszki. toteż w 
czasie deszczu ulica przemienia się 
w nieprzebyte grzęzawisko. 

Wydaje się, że sprawą tą winien 
zainteresować się wreszcie Zarząd 
Miejski. 

A. Swiderski 

Koresp. ,,Dz. L." 

tódzcy Junacy - walczącej Korei 
Stacjonująca w Kamycach, 29 Bry

gada SP, została wezwana przez Woj. 
Zarz. ZMP do ochotniczej pracy w 
kopalniach węgla. Wezwanie to juna
cy przyjęli z wielkim zapałem. Po
wzięto uchwałę, aby pieniądze zapra
cowane przez junaków przeznaczyć rta 
pomoc młodzieży koreańskiej walczą
cej o wólność. A oto treść uc. wały: 

„Pod hasłem walki o wykonanie 
Planu 6-letniego w przemyśle węglo
wym, my junacy zorganizowani w 
szeregach ZMP i SP, w zrozumieniu 
wielkich zadań jakie stoją przed na· 
mi, pragniemy swą 8-godzinną pracą 
w kopalni, dać wyraz swei woli wyko 

nania Planu 6-letniego i tym samym 
przekreślić wszelkie plany imperiali
stów i podżegaczy wojennych. 
Jednocześnie deklarujemy sumę u

zyskaną z przepracowanych godzin w 
kopalni przekazać na rzecz wolnej 
młodzieży koreańskiej". 

Do pracy tej brygada wystawiła 487 
junaków z kadrą. Junacy pracowali 
w kopalniach „Andaluzja" (177 juna
ków), „Barbara - Wyzwolenie" (88 
junaków), w kopalni „Karol" (168 ju 
naków) i w kopalni „Mikulczyce" (54 
junaków). 

D. Z. 
Koresp. „Dz. Ł." 

LilłłJ . ao ~kcU 
Pieniqd.ze leiq na ·śmietniku 

W „Dzienniku Łódzkim" z dnia 15 
sierpnia w notatce pt. „Czy wyjecha 
li żółwim zaprzęgiem" czytelnicy na
si, pol'uszali sprawę wadliwej organi
zacji zbiórki odpadków użytkowych. 

Oto co pisze na ten temat Bolesław 
Eliasz: „Na zsypiskach śmieci ponie
wierają się całe tony różnego rodzaju 
puszek blaszanych, garnków, wiader, 
piecyków żelaznych i blach. Na zsypi 
skach przy ul. Wojska Polskiego na 
Dołach oraz na Karolewie można by 
zebrać parę wagonów złomu żelazne
go. 

Dlaczego ci, którzy przywożą te 
śmieci na zsypiska nie odkładają od
padków użytkowyl-!. na bok. 
Należałoby uświadomić mieszkań· 

ców o tym, :i:e wyrzucone na śmietnik 
odpadki użytkowe należy składać w 
przeznaczone na ten cel osobne skrzyn 
ki. Tylko niestety nie we wszystkich 

posesjach one się znajdują i dlatego 
odpadki, nadające się do przeróbki, 
walają się po zsypiskach. 

W dobie wzmożonej oszczędności w 
każdej dziedzinie życia gospodarcze
go, nie możemy sobie pozwolić na to 
by gdziekolwiek, a więc także je1eli 
chodzi o· odpadki panowało marno. 
trawstwo". 

„lllamusie" - Uw&gi o P. K. s. Old'zy• 
rna·llśmy. Wykorzystamy po otrzymaniu 
.adresu przynajmniej jednej z autorek. 

Lokatorzy domu przy ul. Nawrot 56 -
Komttet domowy powinien porozumieć 
się z właściclelką domu i rozstrzygnąć o 
~!><>S<>ble załatwienta rernoniu. Obecnie 
Jest w zwyic:iaju, że lOlkatorzy częściowo 
pokrywają koszty remontów. o potrteb• 
ny matteriał można wystąpić z podaniem 
<l.o Funduszu GosJ)Odaa'k1 Mleu.kanlowej • 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

Ślepa uliczka 
- Doayć, panie - rzekła. - J tst pan tu w oharakterze 

urzędnika i jeśli pańelde prywatne sdanie interesuje kogoA, 
mog11 pana zapewnić, że mnie obrata w najwyhzym 1topnlu. 
Zostałam wyrzucona z tego domu i s tego maj4tku, kt6ry 
nagromadzono przy mojej pt:>mocy, a zostałam wyrzucona 
testamentem, co do ważności którego mam uzasadnione wąt
pliwości. Chcę założyć protest, zaprotestuję, a pańskim obo• 
wiązkiem jest udziellć mi wszelkich informacji, jakch do tego 

Roben wypuHił długi wydech podobny do sapnięcia, spoj
rzał na notariusza i rzekł, jak gdyby przed chwil, nie doszło 
do :tadnego njśefa: 

- No, więc myślt, skończyliśmy, panie rejencie T 
Purkl klwmłł głową i zło!ywszy dokument wsunął go do 

teczk:i. An.na Gromusowa odwróciła .się gwałtownie i poszła 
ku drzwiom. Tam, z ręką na klamce, zatrzymała się i rzekła: 

- Robercie, chcę z tobą mówić. • 

Przekład H. Gruszczyflskle) - Dubowe) (50) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Robertowi wyrwało się głośne westchnienie i coś, co nie

mal było podobne do gwizdnięcia. Sto tysięcy. Stary pan 
przeszedł sam siebie, przewy!szył oczekiwania Roberta, wy. 
kazał doskonałe pojęcie fair-play. Wspaniały stary dżentel· 
men. I Robert spojrzał w przypływie pełnego uczucia wdzięcz
ności na portret swego dobroczyńcy. Ale moją mamunię wy· 
kiwał to prawda. Panie, ta dopiero zzieleniała. Niech mnie 
powie

1

szą, że nie wytrzyma i wybuchnie jak mina. 

Notariusz czytał dalej, głos jego nabrał nagle obojętności 
i lekceważenia - czytał drobne zapisy na cele dobroczynne 
i inne - dopiero pod koniec przeczytał z nowym naciskiem: 

Zarządzającymi 
ustanawiam swego 
Tomasza Purkla w 
~wiadkowie„. 

masą spadkową aż do załatwienia 
syna Michała Gromusa i notariusza 
Libnicaoh, · nr SOB. Podpisani ial'o 

Notariusz skończył niedbale, z przyjemnym i pojednaw
czym uśmiechem. Opierając się o stół, podparł swą głowę jak 
ciężar i wstał. 

_ No - rzekł - niech mi będzie wolno, abym jako do
bry przyjaciel zmarłego pogratulował wszystkim obeenyn1 
jego mądrego postanowienia. Pokierował się rozsądkiem i gło
sem natury. Naturalne dziedzictwo. Nie mógł lepiej zdecy· 

dować. 
Anna Gro~usowa wstała również, bardziej niż kiedykol

wiek drewniana ze strasznego wysiłku, jakiego musiała użyć 
na opanowanie się. 

ł DZIENNK ŁÓDZKI nr 227 (1849} 

potrzebuję. ' 

Notariusz pochylił głowę skrywając uśmiech, ale Michał 
poruszył śię niespokojnie. Skarga przeciw testamentowi. Ro
zumie się, że to nie ma sensu, ale czy nie odwlecze to jego 
zamierzeń? 

- Nie mogę pani służyć niczym więcej, tylko legalizowa
nym odpisem tego testamentu i dobrą radą, aby nie podej
mowała pani żadnych nieprzemyślanych kroków. Nie ma 
!adnego uchybienia ani w tym dokumencie, ani w okolicznoś
ciach, w jakich został spisany. 

I wtedy pękła ostatnia obręcz, która ściskała diabła w pier
si Anny Gromusowej. 

- A ja jednak wiem, że to oszustwo, czyste oszustwo -
zaczęła krzyczeć. - I pan wie o tym tak samo dobrze jak ja. 
Pan wie, że pierwotnie był inny testament i że pod nacis
kiem i wskutek Bóg wie jakich zmyśleń został wycofany. 

Notariusz kiwał swoją wielką głową, jak gdyby zgadzał 
się z każdym jej słowem i chciał je szczególnie podkreślić. 

- Tak - rzekł spokojnie - bardzo często bywa, że ludzie 
zmieniają testamenty kilka razy, zanim umrą. I zaw11ze ma
ją ku temu jakąś przyczynę. Ferdynanda Gromusa skłoniło 
poczucie sprawiedliwości. 

- Poczucie sprawiedliwości! 

Szalona złość opanowała Annę Gromusową. Krzyczała. 

Wiedziała, że to niedorzeczne i niepotrzebne, czuła, że to 
śmieszne. Nie mogła dać sobie rady. Musiała k-rzyczeć, bo 
nie mogła zrobić nic innego. 

- Pan i Michał , namówiliście go. Od dawna było umówio
ne, że ja będę jego dziedziczką, to był warunek, pod jakim 
wyszłam za niego za mąż. Okradliście mnie. 

Notal'iusz wzruszył ramionami i nie odpowiadał. 

Zaś syn odpowiedział leniwie i niechętnie: 
- Dobrze, przyjdę za chwilę. 

Robert powl!h'1ymał w ostatniej chwili gwałtowną odmo. 
wę, która ju~-jui kęsała mu wargi. No, przecież będzie miała 
tylko cztery tysiące miesięcznie i może być uprzejma dla 
człowieka, który odziedziczył sto tysięcy gotówką. Wstał 
z obraźliwą niechęcią i przeciągając się rzucił ironiczny uś
miech porozumienia na Michała, który udawał że go nie wi. 
dzi. ' 

Notariusz ożywlł się, gdy tylko drzwi się za nimi zamknę
ły: -

- Spodziewałem się, że będzie gorzej. 

I z uśmiechem dobrotliwee;o bóstwa domowego zbliżył się 
do Michała i poklepał go po ramieniu, co wyglądało śmiesznie 
bo Michał był eo najmniej o dwie głQwy wyźszy. ' 

- Więc teraz, Michałku, jest pan istnym worem z pie
nięd2l!Ili, razem ze wszystkim! skutkami, jakie to za sobą 
poci~ga. Gdybym był dosy~ cyni?zny, gratulowałbym panu, 
bowiem zobaczy pan, że wsr6d mch jest wszystko możliwe 
?prócz ~iłości i szczerości. Człowieku, zdobyć tyle pieniędzy'. 
1le pan 1ch zdobywa, to znaczy stracić wszystkie stosunki 
ludzkie. Jak może pan myśleć o czymś innym, skoro musi 
pan myśleć tylko 0 tych pieniądzach i o tych pieniądzach? 

Michał bez słowa ujął go pod pachę i prowadził do jadalni 
jak stryj prowadzi synowca, który przyszedł mu gratulować 
zaślubin. Tam nalał dwie szklanki porta (notariuszowi za
błysły i zwilgotniały oczy na myśl: - Ferdynand odszedł 
ale jego porto tutaj zostało), zadzwonił do kuchni i zamówil 
kanapki 2l mięsem. 

(d. c. a.) 
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H. Rakoczy wystąpi w Pabianicach 
W celu popufaryzacji wychowanla z uwagi na kilka odbytych tam Im• 

fizycznego włóknlarze łódzcy w naj prez o znaczenlu ogólnopolsłdm. wl
bliższą niedzielę postanowili odwie- ta zawsze chętnie dobre imprezy, 
dzić Pabianice. Poniewat miasto to, przet-0 najbllisl goście pabianiczan 

postanowili ułożyć atrakcyjny pro• 
gram. 

wqraźniej do§trzeże11111.1 blędq 
Ba;v~ąc _n~ ur~opie, nie byłem na I mują kierownicy sekcji, delegowa

szcz.ęsc~e sw1adkiem. przebiegu spot- ni przez klub jako opiekunowie? 
kama ligowego „Ogniwo-Cracovia" - I jeszcze jedno: - czy jeżeli zła 
ŁKS „~łóknlarz" Tym lepi~j- z:eszt,ą ma~1y na duchu" zawodnik poz~oli 
dla sprawy. ~a~ tę pewnosc, ze me sobie na niekultur'alny wybryk, wina 
jestem przes1ąkmęty atmosferą me- leży po stronie sędziego lub publicz
czową, jaka się niewątpliwe udzie- ności ?.„ 
lila śledzącym za.wody.. . .Na to pytanie z łatwością odpo-
W„poc~ątk?WeJ faz1~ ~~sze.J dy- wiedzą sobie sami czytelnicy. 

akusJI sp1eraJący podz1ehh się na Wódka! 
d~a obozy. Jedni bronili_ zespołu go- Wielu z naszych piłkarzy zna 
śc1, dru~zy. - sw:ego łodz~1ego .PU- smak tego trunku nie tylko z opo
Pilk<i;. Z~m1esz~zaliśmy te)ist.Y, Jak- wiadań. Zaw odnik taki nie wytrzy
kolwie~ 11;tencJą redakcJI me było muje tempa meczu, a w pojedynku 
posta~e1;ne tego wypadk:1 na czoło- o piłkę nie potrafi, niestety, użyć 
we m1eł~ce. J:st to Jeden tylko tricków technicznych. Wnosi więc do 
,,kwiate~, z duz~go narę~za sn~ut- gry siłę i elementy najbardziej nie
nych zaJsĆ na b?~skach. piłka~sk1ch. bezpieczne dla przeciwnika. A przy 
Wszys~y. zgod~1hŚ!l}Y się n3: Jedno: temperamencie naszych zawodników 

brutalnosc1 m_us1 hyc wreszcie kr~s ! jUŻ tylko jeden krok do awantury. 
Była to. wspol~a nuta wszystki~h Każdą taką awanturę publiczność 
dyskutułących i. w pewnyn; sen.s1e najczęściej kwituje głośnymi prote
P?czyt~Je~r, sobie za plus,, ze „Dzien starn.i, P?d adresem„. sędziego. 
nik ~odzln zdecydował .się na tego Słuszme więc, w rozmowie z nami 
rodzaJu otwartą dyskusJę. Chcemy, na temat wprowadzenia kultury w 
abł" w przyszłości nie mylono piłki piłkarstwie polskim, zauważył jeden 
noznej z catch as catch can. Na z naszych kolegów red. Kaczmarek, 
szczęście walki wolno-amerykańskie że należałoby w jaic najszybszym cza 
nie są uprawiane w naszym kraju. sie zradiofonizować wszystkie duże 

Nasi czyt~lnicy zabierający głos ~tadi?ny! aby rn~.jbardziej popularni 
w dyskusji odsłonili wiele ciekawych 1 lubiam na boiskach „gwiazdorzy". 
momentów, które w sumie powodują mogli za pośrednictwem mikrofonu 
brutalną grę, niesportowe zachowa- przemówić do publiczności i wyja
nie się publiczności i piłkarzy na 
boisku. 

śrtM, te protest jej pozbawiony jest gowców. Przypomnijmy sobie, który 
słuszności. Oczywiście, piłkarz taki z naszych przedstawicieli eksira kla 
musi być wyrobiony sportowo, musi sy piłkarskiej został ukarany roczną 
zdobyć się na całkowity obiektywizm, dyskwalifikacją. Zawsze znalazły się 
aby publiczność do jego opinii nabra jakieś momenty usprawiodliwiające, 
ła zaufania. łagodzące. Jeżeli nie słyszymy gło-

Wreszcie kary nakładane przez po śnego pr,otestu ze strony pokrzywdzo 
szczególne wydziały gier i dyscypli- nych, nie oznacza to, że w szatniach 
ny na zawodników wpisanych do klubów C, D, B i A-klasowych często 
protokółu sędziowskiego. Nie może- nie mówi się z żalem na ten temat. 
my zgodzić się w żadnym wypadku żal jest słuszny. Wydział Gier i Dy 
i pod żadnym pozorem na podział scypliny PZPN powinien w przyązło 
piłkarzy na dwie grupy: up1·zywile- ści zrewidować swe stanowisko lub 
jowanych i tych „od macochy". Leży polecić poszczególnym okręgom ujed 
przed nami komunikat Wydziału Gier nolicenie sportowego kodeksu karne
i Dyscypliny ŁOZPN nr 13/50. W· go. 
rubryce „Kary na zawodników" m. Można by było jeszcze w nieskofl
in. czytamy, te Józef Walasiak z KS czoność wycinać z życia przykłady, 
„Stali" otrzymał roczną dyskwalifi- nie wyczerpałoby to jednak całkowi
kację, Kozakiewicz z ZKS „Spójnia" cie poruszanego zagadnienia. Nad 
Łask 3-miesięczną dyskwalifikację, tym tematem musi się zastanowić 
Owsianko z ZKS „Legia" Łódź rocz liczniejsze grono fachowców i ten 
ną dyskwalifikację wraz z pozbawie- powód skłonił naszą redakcję do zor 
niem godności piastowania mandatu ganizowania ogólnopolskiej dyskusji. 
kapitana drużyny na okres dwóch , Nie usiłowaliśmy dziś podsumować 
lat. Nie uniknął w tym komunikacie · całej toczącej się w naszym piśmie 
również kary Jaskóła z ZKS „Kole- dyskusji. Przed rozpoczęciem konfe
jarz" Skierniewice. rencji chcieliśmy ze swej strony rzu 

To chyba wystarczy. Nie twłer- cić garść nowych przykładów, nad 
dzimy, że kary są wysokie, ale prze którymi jak nam się wydaje warto 
winienia piłkarzy słabszych klubów się poważnie r.astanowić i nie ukry
pod względem swej „jakości" mini- wać ich wstydliwie pod suknem. 
malnie różnią się od „wyczynów" li- Wł. Lachowicz 

w czyich rękach leżą środki po- Przed rozpoczęcient 

Zacznijmy od gimnastyków. 
W niedzielę odwiedzi Pabianice 

reprezentacyjny zespół gimnastyczek 
i gimnastyków włókniarzy. Na cze. 
le tego zespału wystąpi mistrzyni 
świata Helena Rakoczy. Nie trzeba 
chyba dodawae, że występ tak uta• 
lentowanej zawodniczki wzbudzi w 
tym mieście duże zainteresowanie. 

Ale to nie wszystko. 
Również i IJ1owa drużyna pllkar

aka ŁKS Włókniarz o godz. 17 ro
zegra. tu w niedzielę towarzywkl 
mecz piłkarski z miejscowYm Włók 
niarzem. Występ gimn.astylców prze
widziany jest na godzinę 16. 

Motocykliści za jednym strzałem 
postanowili zabić od razu kilka za· 
jęcy. Organizują oni raid z Łodzi do 
Pabla.nic, a trasa tego raidu prr.e. 
biegać będzie przez Konstantynów, 
Aleksandrów, Zgierz, Brzeziny, To· 
maszów, Wolbórz, Piotrków, Mosz
czenicę, wsie Kołczakówka, Bisku• 
pia Wola i Kruszów, Tuszyn, Rzgów, 
Pabianice. 

Jak widzimy, spis prowincjonał. 
nych miejscowości jest dość duży, 
w których motocykliśei Włókniarza 
popularyzować będą SP-Ort motoro• 
wy. prawienia sytuacji? Oczywiście, w 

rękach nas wszystkich, ale w pierw 
11zym rzędzie należałoby tu wskazać 
na kierowników i wychowawców. 
Właśnie oni nie potrafili dotąd wy-

• m1slrzoslw Polski w 
cho:"'a~ piłk~rzy. Zajrzyjmy śmiało J e~zcze nie przebrzmiały ec~a za-\ (Telefonem z Krakowa) 

PI Y W U n I• U Uwaga. motocykliści 
„Włókn1arza11 

w zyc1e, ktore dostarczy nam mate- wodow lekkoatletycznych o m1strzo-
nie Cichońskiego, Gryszczykówny, W dniu 20 sierpnia rb., tj, w nie. 
Budziszówny, Owczarka, Jankowskie dzielę, 0 godz. 7 min. 30 rano zgł0-
go i Ruchaja. Niektórzy z nich (Ci- szą się wszyscy motocykliści Sekcji 
choński) nie zostali zgłoszeni do za- Motorowej ŁKS „Włókniarza" r; ma. 
wadów przez swój klub, inni wslrn- szynami na parkingu. Kosdy benzy 
tek egzaminów szkolnych lub trud- ny ponosi klub. Wyjazd 150 km. 
ności w uzyskaniu urlopów. 

rla.łu do dalszych rozważań. stwo Pols.ki, ~ już w. swych starych I tym razem imponująco wygląda 
Twierdzi się często, że zawodnik m~rach Krako;v powitał pływaków. lista zgłoszeń, gdyż w basenie prze

podczas gry może być wyprowadzo- ktorzy walczyc .tu będą o miano naj winie się około 200 pływaczek i pły
ny z równowagi przez mylne orze- lepszych w kraJu. waków. Ze znanych zabraknie jedy
czenia sędziowskie, przez nastrój pu 
blicz!lości lub zach?wan!e się pr~e- )Il '"lw~.-1- 1- dzl· 6łDftl.LftfZ6ł 
clwmka w bezposredmm starem. J« li y ćY„ W, ft tJ 
Ale ~s~atecznie istnieją jeszcz~ im~e na boi..,,..,U pilkar._,,k-

Nie zawiodła pod względem ilości Wszyscy winni stawić się punk· 
- Łódź. tualnie. 

Ekipa jej składa się z 30 zawod
ników • .., 

'"\:ier. Sekcji Motorowej 
watmeJsze fakty, które UJemme -=-- - I,.. 
wpływają na usposobienie zawodni- zakontraktowany został tradycyjny bardzo starannie, odbywając trzy razy W cz or aj odbyło się losowanie przed 

biegów. Wypadło ono na ogół szczę-

„Włókniarza" 

k6w. A więc np. karty - poker W mecz piłkarski między reprezentacją ar- w tygodnln treningi. ostatni treni~ od• 
wagonie lub w hotelu, poker, który tyst6w a d:ci.ennikarzaml. śliwie dla zawodników naszego mia- Teren ma głos 

sta i dlatego nie należy w pierw-był się wczC1raJ. ChDclat do meczu mamy ~ednemu przynosi. duże żniwo, in
nym - straty. Wolno zatem zapy- Interesnjące to •Potkanie zostanie ro• Jeszcze sporo C"mSu, to Jednak mo:tna Już 
tać, czy piłkarz, który przegrał w zegrane na stadionie ligowym przy AL z całą stanowczością stwierdzić, te w ze. 

szym dniu startu liczyć się r. przy
krym! niespodz;iankamL H. Kuch. Ł:tCZYCA 

karty zdolny będzie zawsze opanować Unii w dniu i września 1950 r„ o r;odzl- spole artyst6w wystąpią ulubieńcy pub, ;;---------------
aię nerwowo na boisku. Ozy nie ujem 

W Łęczycy rozegrany został mecz 
piłkarski pomiędzy miejscową „Gwar
dią" a „Gwardią" z Żychlina. Zwycit 
stwo odnieśli gospodarze w stosunku 
3:2, mimo iż goście przewyższali swego 
przeciwnika pod względem technicz
nym. 

• • ft nie 16,30. Tak artyści Jak równie:!: I dzlen llczno,cl. nie wpłyme to na 3ego formę 1 
W dz·isiejszym numerze 

naszego pisma na stronie 3 
zamieszczamy list artystów 
Teatru ,,Osa" w sprawie ich 
stosunku. do a7~cji wyplenie
nia zła z boisk pillcarskich. 

Jakie stanowisko w tej sprawie zaj itikarze szykują się do tego spotkania Przez caly czas meczu prowadzona bę-

,,CZYTELNIK'' 
dzie konferansjerka. 

,,Aktorzy" spotkania szykują wiele nie, 
spodzlanek. Dziennikarze zechcą udC1WC1d 
JJJć, te potrafią nie tylko plsa4 na temat 

W.G. 

LEll' TOl:.STOJ pliki nDtnej, ale I r;rat nie gC1rzeJ od tn- =----------------•'1 BEł..CHATóW , 
nych sportowców występuJących na tym 
boisku. 11'0..INA i POK0..1 Od redakcij 

Bełchatowski „Włókniarz" gościł u 
siebie piłkarzy „Kolejarza" ze Skiernie 
wie. W meczu o wejście do klasy „A" 
bełchatowianie odnieśli zwycięstwo 
4:0, przy czym bramki dla nich zdoby
li: Kołat- 2, Olejniczak i Tyranow
ski - po jednej. Zainteresowanie pu
bliczności bardzo duże. 

Tom li 
str. 469 .. 

Pracownicy poszukiwani: 
Księgowych bilansistów oraz księgowych na 

oddział Kalkulacji i Kosztów Własnych zatru
dni od zaraz Ekspozytura PZOl'\'I w Łodzi, ul. 
Moniuszki 1-a. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Personalna Ekspozytury PZOM w Łodzi. 

(K. 665) 

1 tokarza, 1 frezera, 4 pracowników niewy. 
kwalifikowanych oraz 1 kowala zatrudni Spół
dziielnla Pracy „Metalowiec" w Łodzi, ul. Ja
kuba nr 8. 

Kucharza. oraz kwalifikowane pielęgniarki 
paszukuje Sanatorium ZUS w Tuszynkn koło 
Łodzi. Warunki do omówienia. Mieszkanie 
zapewnione. 

PRZETARGI 
ZaklaJd Oczyszczania Miasta w Łodzi og!.asza prze. 

targ nieograniczony na generalny remont silników 
rnal'lti „Mercedes" typ LP 370K. 

Oferty w z.ala'kowanych kopertach z napisem: 
·„Oferta na generalny remont sllnlków ,.Mercedes'• 

• należy składać w terminie do dnia 30 sierpnia b. r„ 
do godz. 10 w Zakładach Oczys-zczania Miasta w Ło
dzi, ul. Łaglewn'cka 63. 

Wadium przetargowe w wysokości 3% sumy ofe• 
:rowanej należy wpłacić do kasy ZOM, a kwit wpła
ty dołączyć do oferty. 

otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. 8. !950 r„ o go
dzinie 10 min. 30 

Bll.tszych informacji zasięgnąć można w Biurze 
Zakładu w godzinach urzędC1wych, tamże do obej· 
rzenla silniki przeznaczone do remontu. 
Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega sobie prawo 

wyboru oferenta be~ W7.ględu na cenę . prawo udzie, 
lania częściowej roboty oraz prawo uznania, że prze. 
tairg nie dal pożądanego wyniku. 
Łódź, dnia l4 sierpnia 1950 r. 

<'!Zł Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi, 

O 1zczególach tego meczu będziemy Zgierskim wlókn;.arzom d·zięklJ,jemy za 
stale lnturmowat nas:r.ych czytelników, nadesłane poZdr_?Wlcn!a z obozu kandy-

\ 

cyjnego w Zakopanem. W ich imieniu 
którzy zechcą niewątpliwie rremlalnle przesyłamy te poZdrowlenla zgodnie z ty. z/ 450 
przybyć na stadlDn. czeniam.! autorów naszym czytelnilkom. 

OTRZYMANIE DARU od Twych krewnych GAB. DENTYSTYCZNE SYPIALKĘ jasną sprze- MAŁŻERSTWO bezdzlet-
dam, Legionów 57, m. 7. ne poszukuje dwóch lub 

lub znajomych z Ameryki - UŁATWI CI GABINET techniczno-den GOSPODARSTWO rolne, jednego pokoju z kuch-

Bank Polska Kasa Opieki 
tystyczny. Specjalność: zbiory, inwentarz żywy, nią możl!wie w śródmlc-
korony, MOSTY porcela- martwy sprzedamy. Po- ściu za zwrotem kosztów 
nowe. Pawlikowski. Slen- średniclwo Plac Wolno- remontu. Zgłoszenia „Wy 

za jego klewicza 27. ści 6. Ck na) gody". 
pośrednictwem MOŻESZ OTRZYMAC: POSZUKIWANIE SPRZEDAM samochód ~ PRACY SAMOTNA krawcowa -

MATERIAŁY WEŁNIANE i PŁOCIENNE 
PIELĘGNIARKA 

Ford V 8 sportowy ka- pracująca poza domem, 
MAS Z Y NY i NARZĘDZIA ROLNICZE 

rutyno- brlolet. Chojny, Obsv•r-wana przyjmie pielęgna- nn 44, od godz. 17. (k 7JO) poszukuje pokoiku. Naru 
MAS ZYNY D o SZYCIA cję chorych lub noworod towicza 56-23. Tel. 222-JJ. 
PACZKI ŻYWNOSCIOWE ka. Jaracza 18-5. DO sprzedania san10-

chód DMW typ 326 po SA tOTNY poszukuje po 
MEBLE, WĘGIEL, ROWERY, rcmonc!e. Pabianice, ul. koju sublokatorsl<lcgo nie 
KR OWY i p R o SIĘT A. 

KUPNO 1 SPRZEDA Z Myśliwska 4-6, tel. 142 koniecznie umeblowane-
(Duży Skręt). (k 727) 

INFORMACJI UDZIELI Cl PIO RA WIECZNE kupu- go. Zgłoszenla pod „3ub-

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. jemy nawet połamane - ZAOFłAROW PRA(,'Y lokator". 
Stalina 6. (k 48) ZAMIENIĘ 2 z kuchnią W ARS Z A W A, ul. TRAUGUTTA7 POTRZEBNA pomocnica Aleksandrów na Łódź luh 

a Twym krewnym za granicą 
WAGI. Naprawa - Stern-

domowa - wynagrodze- przedmieście. Wiadomość, plowanle wypożyczę nie-
PEKAO mowlęcą wagę. Kupno na nie dobre. Obr. Stalin- Łódź, Andrzeja 44, m. 1&. 

TRADING CORPORATION graclu 3. Zegarrnistrz. S7.efer. 
25 BROAD STREET, wet połamanych. Piotr-NEW YORK 4 N. Y. kawska 9. (k 49) ZAT!tUDNIĘ majslra I ZAMIENIĘ 2 pojedy1icze 

POPULARNY sklad me- tkaczy na krosna anglel- lub pokój. kuchnię, przed 
bi! ponownie otwarty. skle. Wiadomość Ł6dź, ul. pokój I piętro, słoneczne 

O~łoszenia drobne • Stanisław Gabała. Próch- Zachodnia 25. tkalnia. \VOda, śródmieście na du 
nlka 4. POTRZEBNA pomocnica ·<y pokój lrnchnlę lub ! 

domowa samodzielna. - kuchnię. wygody - No-
RADIOAPARATY - fo- Łócl7. ul. Gdańsk n 21, watki 25--5. Niedziel~ 

Dr WOYNO, specjalista toaparaty, kinoaparaty, 35. (k 728) do 12. 
LEKARZE chorób skórnych, motorki, katdą radiową 

m. 
wene-

Dr LENCZEWSKI - spe- rycznych, zaburzenia lampę, różne prnyrządy POR CZOSZJ\RNIA „no- ROZNll: 
cjallsta chorób kobiecych płciowe. Nowotki 7, front, I narzędzia kupuję - slery" Łódź, Wodna 26, 

sprzedaję, zamieniam, ul. posznlmic stopkarza, lcet NAPRAWIA bez śladu akuszerii - Piotrkowska 10-11, 15--17. 
Gdańska 17 - Kslężnl&l<. lar kl. formi.'.lrki, paso. u-

szkodzona garderobę -nr 56, przyjmuje 8-9, 4-7 
Dr PlETRASZiiIEWICZ Tel. 160-55. (k 190) waczkl. (k 7!!5) „ Tka 1 n la-sztuczna" Więc-

Dr Pl WECKI wewnętrz- specjalista chorób DO sprzedania meble I POTRZEBNA pomocnica kowskiego 23-2. (k 191) uszu, domowa do lclrn1·za. -ne, płuca, serca 3-7. nosa, gardła, 12--IJ, 15-16 inne. Oglądać od 5-7 po 
Gdańska (k 724) --Piotrkowska 35, tel. 216-06 44-4. NAUKA I WYCROW Slenklewlcza 73. (k 42) pot Stalina 24-18. 

Dr SWIDERSKA·ŁONI· KUPIĘ 1.astrzyki wltami- POTfiZF.BNA pracowni-
SZKOŁA Dr REI CHER specjall- ny K. preparat za~nmlcz- ca do kucł>nl. Z głaszać SAMO CHO DO· 

CKA, choroby skórne, ko ~ta wenervczne, skórne, się TPŻ, Pogonowskie- WA przyjmuje zapisy -
smety~a lekarska. Piotr- płciowe (zaburzenia) -

ny, Legionów 17, m. c. go 79. Łó<'lź. Wólcz~ńska 27 
!<Owska 224, telefon 141-72. TerleC'ka. Piotrkowska H, czwarta 

- siódma (k 76) SPRZEDAM owczarka a!- I.OKA LE ZAPISY na 2-lctnie żert-
Dr CHĘCINSKI skórno- skie Ku»sy. Krawiecki" „. zackiego, Nowomiej•ka 3, weneryczne, 5--8. Piotr-

ROZYCKI, optylc ZAMIENIĘ 2 pokr>.1c ku- - roczne. Półroczne i 
kawska 157. (k 66~) Dr specjall- chnin. ogrlidek Gdnflsk- trzymiesięczne. Kroju, 

sta chorób kobiecych, DYFF.P.ENC,TAŁ łoi:y,ka, s~ycia I moctelowanla \Vr?.~<"7('7 na poctobne -Dr GI,AZER, specjallsta aku.>1eri!. Przy.Jmuje, go- szenkle FDrrl-Elfel oraz Łócl!:. Wiadoma~ć ł.6117., „TPR" w Łod7.l, Ptotrknw-skórne, weneryczne, 6-8. dz lny 3-6. Plotrkowsl<a nany sprzedam. Roosevel ~ka 2~7 godzina 9-12 Jnrnr-za 15, m. 41, J!Orl> .. j 
Andrzeja 28. _(k 40) nr 33. (k 45) ta 7-7, godz. 3-5. 117-1<8. (k 726) 16-18. ckni) 

PRZYGOTOWUJĘ - do 
egzaminu z języka rosyj-
skiego, szybko w katdym 
zakresie, Nawrot 13-8. 

KURSY kroju, szycia, 
modelowania !PR. Zapisy 
codziennie Sienkiewicza 
89. 

ZGUBY 

ZGUBIONO legitym Reję 
pracowniczą wystawioną 

przez Zw. Zaw. Prac. B!u 
rowych i Handlowych. 
Nazwisko Baczyńska Ire-
na. Zgierz, gen. Swier-
czewskiego 4. 

ZGUBIONO książkę po-
dnlkową wydaną przez 
5 Urząd Skarbowy w Łn· 
dzi. Nazwisko Stef11nia 
Becłnarek. 

ZGUBIONO zaświadcie-
nie wojskowe, kartę re-
jestr. Urzędu Zatrudnle-
nla, świadectw(! szkolne. 
studzianny Henryk. 
ZGUBIONO złoty zeęa-
rek ręczny f-my „cent-
ka". Uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ul. 
Wschodnia 34, m. 10. 
ZGINĘŁA biała suczka 
ostrzyżona, na przedniej 
prawej nóżce ma dwie 
blizny, lewa nóżka bez 
paznokcia. Odprowadzić 
7.a wynagrodzeniem. Ban-
durskiego IO, m. 15. 
ZGUBIONO . portfel z do 
kumen lam i na nazwisko 
Sieroń. Zwrot za wyna-
grridzeniem. 
ZGUBIONO karte reje, 
stracy.Jn11 wydaną przez 
6 Urzad Skarbowy w Ło 
dz! nr 241299 nazwisku 
Macherzyński Józef. 
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I. s19 ::: L"•''" K•p~~ •wykt~n~:'~" ~·=~::~.~~ '~~., „W•~•" '"'~=~ 
§prawa dnia 

listonosz wchodzić 
powinfen 

lltRPff 1 A Bernarda, Samuela mnil'.jszą ~u.b więk~z~ - co .z~leży od dając 23;-pięt~owe kłosy. Przeciętnd ło. równi~ż o~ganiz~cję. o~~ry, w kt~-
okohcznosc1 sprzyiaiących JeJ wzro- wydajnosc zyta wynosi SO q z ha. rei hoduie się „m1odz1ez absolutnie 
stowi. Po straceniu głowy, jarzyna ta Wydajność ta byłaby znacznie wyż- wolną od zarazków gruźlicy. Wszyst

tylko na parter 

KHON I KA 
WAZNE TELE~ONY: 
Komenda Mie.1ska M O . . . . 
Pugotowie Ratunkowe PCK 104-H 

.kończy żywot, a resztki z pól zjada sza gdyby nie wandalizm okolicznej ko wskazuje na to, że hodowla roz
bydło. Zdarzają się jednak wyjątki. ludności, która dojrzewające łany winie się doskonale i będzie dostar-

W Miejskim Gospod!lrstwie Rol- zboża zamieniła w „parki" dla użytku czać świeżego, pełnowartościowego 

Poruszaliśmy już kiedyś sprawę 
skrzynek clla dcri:cz;inia lits.tów, 
które umieszczone p.c;winny być w 
każdej klatce schodowej na parte
rze lub w bri\m:e domu. 

Straz Pozarna 
Miejski Ośrodek lnformacit 

253-'10 
134-15 
117-11 

8 
159-!S 

nym „Wenecja" w Łodzi resztki ka- pragnących odosobnienia młodych lu mleka, które nie będzie musiało pod 
pusty wykazały nadmiar sił wita!- dzi. żytnie pola zamieniły się nie tyl legać pasteuryzacji. 
nych i wyprodukowały na rrueiscu ko w labirynty ścieżek, ale równie.! Zdawałoby się, że Miejskie Gospo
ściętych głów po 3, 4 a nawet 5 no- w mnóstwo wytratowanych polan-le- darstwo to jest coś prymitywnego, 
wych. Oczywiście głowy te są mniej gowisk. Kierownictwo jlospodarstwa nie zasługującego na. więk:>zą uwagę; 

Skrzynki takie przyspJeszyliyby 
znacznie i ułatwiły l's!c>noszom do
starćnmie przesyłek pocztowych. 
Parą dni temu prasa warszawska 
donicsła. o z&instalowaniu przez 
Urząd Pc-cztoi.vy w Warszawie 5000 
takich właśni-e .:l rz:vnek. 

aptelt 
~zisiejszeJ nocy dyzurują apteki' sze, ale dobrze rozwm· 1·ęte, twarde 1· musiało prosić o pomoc milicję, któ- Okazuje się jednak, ze mo~e c;ino by·: 
t·OJF.l'SkJ '!Jn.sz1·ns1<1~gc 1'<11 ..;ym~1 • d "ł kl d t dl lk h go 

(Wóiczaiiska 37). Apt. spoi. nr 61 (Piotr- równie smaczne jak głowy „pierwo- ra pewnego wieczoru urzą z1 a „po- przy a em nawe a wie 1c -
kow>k~ 225). Niewiarowska cu!. Zgierska rodne". Zysk :11odwójny. Kapusta lowanie" na wandalów, spodarstw rolnych. 
n.r Hoo. Pawlukiewicz !Nowotki ru l:IJ. d wukrotnie i poi1ad normę rodząca ,.~',.,, (Z. T.) 
Trawl<0w•ka 1 WoJSka Pal~kiego 561 
Unieszowsk1 <Dabrows~n 24.t> nie jest jedyną atrakcją tegorocznych Dawne nieużytki, na które wywo-

1/ eallrq zbiorów tego gospodarstwa. żono śmieci z miasta zmieniły się w Sylw.etki łódzkie 
Koński ząb - roślina pastewna po uprawne pola o wysokiej kulturze. 

Wiele poscsj• I kich ma spe
ejalne urzącbcr ~ t pozostawiania 
listów w bramiP. ·•leży bezzwglę
dnie daprowad7.!t' ,ie do porządku 
a w pozostałych domach zainstalo
wać choćby drewniane. których 
kcsz.t łl<>kryty wspólnie przez loka
torów, napewno n:e będzie wysckL 

PANSTWOWY TEATR NOWY (Ul Da h d b k ' Z · db d t . ' 
mt~~Jego 34) - nieczynny do 3. 9'. ~1::n~~reia ni~ :!\wyc~oaj~ w w~!~~ d:::j ~~hw!~6pow~~~o:~ :11~f:w~: 

PANSTWOWY TEATR tm. ST. JARACZA zbyt wysoko - osiągnęła w tym ro- macior rasy angielskiej i puławskiej 
(ul. Jaracza 27 2P) o godz. 19,15 k 3 k ' · t ły t · · ł d · · " eh d k „Odwety". zniżki ważne. u m wyso osc1, zn. o ca me r 

1

1 „m o z1ezą po o zącą ze s rzy-
PANS 'l'WOWY TEATR POWSZECHNY przerosła sama siebie, dając 600 q żowania tych ras - rozchwytywaną 

(ul Obroiiców Stal lngradul - o go• z ha. przez chłopów. Miejskie Gospodar-
dzinie 19,15 - „ Wielki człowiek do 
małych Interesów". 

TEATR LETNI „OSA" - (ul. Plotrłtow· 
ska 94), telef. 272-70 - o godz. 19,30 
„Sluby murarskie". 

TEATR l~OMEDII MUZYCZNEJ „LUT, 
NIA" - o godz. 19,15 „Córka pani 
Angot". 

TEATR LALEK „PINOKIO" (ul. Koper
nika 16) - godz. 9-15 widow. zamk. 
„Pan Tom buduje dom". 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(Park Sienkiewicza). Wystawa prac 
malankich i graficznych członków 
Zw. Zawod. Pol. Artystów PlastY'ków 
okr. krakowskiego. Godzina 10-13 i 
15-18 

ff.ina 
ADRIA !Stalina l) - dla młodzieży -

„Curie-Skłodowska" godz. 15, 17,30, 20. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „P<>wrót 

Lassie" - godz. 17, 19, 21; dozwolo
ny od lat 14. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Maaret" 
godz. 18, 2-0; dozw. od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. I Zagran. nr 31" -
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 21. 

BEL (dla mtodz.J Kino nieczynne 
z powodu remontu. 

MUZA (ul. Pabianieka nr 173) - „Pleśń 
tajg{" - godz. 18. Z<>; dozw. od lat 12. 

POLONIA (ul. Piotrkowska 67) - „S IS 
„Orzeł" zaginął" - godz. 17, 19, 21; 
donv. od lat 12. 

PRZfm\'HOSNłE IUl. :!:eromsklego 74) -
„Zdradzieckie skały" - godz. 17,30, 20, 
niedozwolony <lila młodzieży. 

ROBOTNIK (Ul, Kilińskiego 178) - „Oni 
mają Ojczyznę" - godz. 18. Z<>: dozw. 
Od lat 10, . 

ROMA !Rzgowska 84) - „Dziewczęta z 
baletu" - godzina 18, 20; dozw. od 
lat 12. 

REI{ORD (RZg()WSka 2) - „Baryłeczka" 
godz. 17,30; 20; dozw. od fat 18. 

STYLOWY (Ki!ińs·kiego 123) - „Przybrana 
córka" - godz. 17,30; 20; dozwolony 
od lat 18. 

SWIT (Baluokl Rynek 5) - „K!opotllwe 
alibi" go-dz. 17,30, 20, niedozwolony 
dl• młodzieży. 

TĘCZA rP•otrkowska 108) - „Pustelnia 
Parmeńska" I seria - - godz. 16,30, 
18.30, 20,3-0; dozw. od lat 18. 

TATRY (Sienkiewicza 4-0, w ogrodzie) -
„Zwariowane lotnisko" - godz.. 16,30; 
18.30; 20 30; dozw. od lat 7. 

WISLA (Daszyńskiego 1) - „s. o. S." 
e;odz. t6.30: 18.30; 20.30: dozw. od 
l~t 18. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - „Pło
mienie" - godz. H>,30. 18,30. 20,30; 
d<nw od lat 14. . 

WOJ,N'OSC (ul. Naoiórkowsklego nr 16) 
„Miasto młodzieży (Komsomolski" -
goi:J7. 15,3-0, 18, 21!,30: dozw. od lat 12. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Kwiat mi
łości" - godz. 18, 20: dozw. od lat 12. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTEP DO 
l\TNA WZRRONJO:NY. 

Zebrania odczyty 
DZIS! 

- W lokalu TPPR W Łodzi, un. Piotr• 
kowslka 272-b, I p.iętro, o godz. 1'1,30 od• 
prawa przewodnkzących kół TPPR z 
dzielnicy Sródm!eście •Prawa, Górna
l'rawa i Rud.a Pabianicka. - Stawienni
ctwo wszystkkh !Przewodniczących kół 
obowiązkowe. 

"' ** MlędzyzwiązJ<owa komisja kult.• ośw. 
prz;• zarządach grodzkich Łódź - miasto 
Zw. Jnw. Woj. R. P„ Zw. Boj. o Wo!• 
ność 1 Demokrację wzywa ciłonków obu 
zwią!Zków, podOf!liecznych i sympatyków 
o przybycie w dniu 19 bm .. godz. 19 na 
uroczy<Stość obwarcia wspólnej świetilicy 
PTZY 1.tl. Plot11kowskiej 73 w zw. Ii'tl.W. 
Woj. Po części oficjalnej i artystycznej 
odbędzle się wieczorek taneczny. 

Nowo szkoło • 
~ przedszkole 

·-------~------~----~ .......................... „ ................................ -. 

I 

Foto: H. Smig.ac:r: 

Na osiedlu im . .>Uua1u liiarcWewskiego przy ul. Serpentyny budowa 
nowego gmachu szkolnego już dobiega końca. W patdzie1-niku b. r. 
uczennice i ucznicl'we szkoły TPD prz;,.· ul. Giewont 7, będą uczyły się 
już w nowYm dobrze wyposażonym gmachu. Pró~ szkoły będzie tu 

również uruchomione przedszkole. 

lłlalq #elleton 

„Pod Słoniem" - pod psem 
Szliśmy właśnie Piotruwwską 1 mijaliś• l 2dębiel!śmyl Zaehwia!lś:my się na no

my piękny i stosunkowo niedawno o- gach„. 
twarty l<>kal, o zabawnej, zoologicznej _co obywatell<o c-zynJcle, toż ta wo• 
1iaz\\ie: „Pod Słonlem"'. da jest JJ.ruodna, jak basen LKS - huk-
Wlęc wstąpYIJ.śmy. I nie byłby 6lę ni• nął basem z miejsca towarzyszący ml 

nlejszy felieton zrodził, gdyby nie pew- prezes Zwlą~ku Plastyków Łódzkich -
ne wydarzonko z eerli tych, które ;przy• Tadeu~ Grygiel. 
'Prawi ają o szczególne swę.d.zenle ręki, by To co ujrze'iśmy, wzdrygnęło nie tyl• 
Je (wyd3rzonlko, nie rękę) - Q\Pisać. ko mną, lecz i mymi towarzyszami i ln-
Oczeklwa'11śmy właśnie na stojąco przy r.yml klientami , świadka.ml tegoż obraz• 

bufecie na nalanie nam piwa 1 nagile... ka. Tę z przerażeniem w oczach powie
dzianą uwa-g·ę Grygiel Slkier<l'Wał do pań 
bufetowych, które z ml11ą zadowolcmych 
z siebie 1 z dobrze (I) pełnionych obo-

Radio 
SOBOTA, 19 SIERPNIA 

12,04 Dzienniik; 13,20 U naszych sąsia• 
dów; 13 25 Program dnia; 13,30 Koncert 
z Wrocławia; 14,00 Przegląd kult.; 14,10 
Najciek. aud. przyszł. tyg.; 14.15 Komu
nikaty; 14.2~ Koncert dla chorych; 14.5J 
Utwory kompozytorów polskich; 15,30 
Słuchowisko dla świetlic dziec.; 16,0U 
Dziennik; 16,20 „Idziemy po zakupy"; 
16,25 MuO!yka kompozytorów radziec!cich; 
16,46 Aktualności łódzkie; 17,00 „Przy 
sobocie po robocie"'; 18,00 Aud. „SP"; 
18,15 Audycja rozrywkowa; Hl,30 „Wal
czymy o pokój"; 18,35 Koncert rozryw
kowy; 19,00 Aud. dla świetlic młodz . ; 
19,15 Muz. popu!. rozrywkowa; 20,0U 
Dziennik; 20,40 Koncert z K1·akowa; 21,15 
Audycja dla wsi; 22.00 „Syn ludu"; 22.21l 
„Spędzamy przyjemnie czas wolny oa. 
pracy"; 22.35 Felieton satyryczny J. Ko
si01·owskiej; 22.40 „Zapraszamy do tań
ca"'; 22.58 Co usłyszymy w niedzielę?; 
23,00 Ostatnie wiadomości; 23,10 Program 
na jutro; 23,lS-24,00 Muzyka taneczna. 

wiązków, ,,:płukały"' kutie cd plwa w 
ciużym, 'NmOntowanym w bufet, basen!· 
ku, naa:iełniunym po brzegi 6zarą, bru• 
n.atnawo-mętną wodą, która zapoznała si~ 
już w takiż SJ)osób z eOlllajmr.iej tysią• 

<:em kufli w tym dniu (a może tygodniu, 
miesiącu„.). 

Ja natomiast nie powiedzialem nic. Po 
prootu . odjęto mi mowę. Ale za to spoj-
1·zenla moje I towarzyszy były za.pewne 
z rzędu tz.w. ,za•bójczych", skoro nagle 
>p<>nie bud:etowe .z;mienity dotychczasowy 
:rytuał i spłukały nasze kufle (v.;yjątko• 

wo) wodą bieżącą z kranika. Widzialy 
ti;kże li to też może wpłynęlo na zmia
nę obrządku), żeśmy coś mruczeli mię• 
dzy sobą. To ja szepnąłem towarzyszom 
na ucho: 

Veni, vidi, „schtlas-zczę 11 ! - co też ni· 
niejszym felietonem u-czyniłem. (zn) 

- Jestem bru 
ka.rzem z dz;ia. 
da-pradziada -
mówi o sobie 
Stanisław 
Szczęś nia'k. 

W brukar
stwie pracuję od 
16 roku życia a 
w Miejskim Wy 
dztale Komuni-

Zorganizowaniem tego zająć się 
powinna. poczta wespół z komite
tami domowymi. 

Pod hasłem: PGmożemy Ilstono
szom - podejmijmy słuszną inf• 
cjatywę stolicy. (j) 

SZCZĘSNIAK 
~a~~yjnym od. 

23 1Tragicznv wypadek 
PTzed WOJną -

Szcześniak nie • Wczor~j po połu~niu n8: 1!1· Obroń· 
mógł doczekać się awansu, chociaż cow Stalmgra~u miała m1eJsc~ kat&• 
zdał egzaminy czeladnicze. Dopiero strofa tra~waJowa, kt~ra pooiągnęła 

dzy k · · dl głośei ocenio za sobą ofiary w ludziach. Rannym 
po o s aruu n;iepo e r umożli- udzielono natychmiastowej pomocy. 
n? jego zdolnośCI: W 1945 · 'Sltrzo Władze bezpieczeństwa przystąpiły 
w1ono mu zdobycie dyplomu ~ . niezwłocznie do przeprowadzeni& 
wskiego. a n.astęp!liie ukonczen:i; śledztwa. 
kursu dla drogomistrzów. Po ukon-
czeniu tego kursu zostaje starszym 
drogomietrzem. Pod jego kierom1i· Pogoda w Łodzi 
ctwem buduje się szereg nowych 
ulic łódzkich o szlachetnej nawierz
chni. M. m. pasaż łączący ul. Piotr
kowską z Sienkiewicza. - Obecnie 
Szcześniak kieruje robotami przy 
Al. Kościuszld. 

W dniu 18 bm. zanotowano; temp. naj• 
wyższa 26,8 st.; temp. najniższa lS,1 st.; 
temp. średnia za dobę 18,9 st. Srednia 
wilgotność powietrza 73 proc. Wiatry 
zmienne. Srednia siła wiatru 3,7 m/sek. 
Opady: w godzinach popołudniowych O• 
pady deszczowe I burza. 

NOTATNIK ŁÓDZKI 
fi PLANTACJA CHWASTOW; I i Julianów - organizuje· Wydział 

które owocują i rozsiewają nasiona, Kl:11tury przy Prezydium RN w ni~
mieści się na kilkuhektarowym pła- dzielę o godz. 16-19. W koncercie 
cu między Z'gierską i Kilińskiego. udzi.ał wezmą; Orkiestry . ZPB im. 
Należałoby jak najprędzej chwasty Stalma i braci Łopatowskich. 

.skosić. * NIEKTÓRZY ŁÓDZCY DO· * BEZPARSKI PLAC '>grodzo- ZORCY przyjęli sobie za punkt ho• 
ny i od lat zamknięty na kłódkę, noru zaniedbywanie swoich obo
pusty i zarośnięty chwastami ~aj- wiązków. W wi.ększ'Jśei domów klat 
duje się przy ul. Wojska Polsk1ego ki schodowe, podwórka i chodniki 
nr 8. Czy nikt się nim nie zai.ntere- sprzątane są tylk-o od wielkiego 
suje? święta. 

* SŁODKA WATA" na patyku * ZAGADKA NASZEGO MIA• 
spr.zed~wana jest w różnych pu~- ST~ .<17~. Jeżeli .w kinie. jest )ed~n 
tach miasta w warunkach urągaJą- głosmk i w czas1e wyśw1etlama fll
cych elementarnym zasadom higie- mu, głośno dzieli się uwagami 247 
ny. osób, kto kogo przekrzyczy? 

* „NIEOGOLONE" SKORKI od 
słoniny można spotkać w bigosie, 
.wchodzącym w skład codziennego 
menu Baru-Pas:llteciarni nr 4. Ka
wałek takiej szczeciny może oczyścić · 
zęby, ale w przełyku drapie. 

* KONCERTY W PARKACH 
ŁODZKICH - Helenów. źródliska 

Wystepy zespołu 
OUcerskiej Szkoły Lotniczei 

Do Łodzi przyjeżdża zespół arty
st.yczny Oficerskiej Szkoły Lotniczej. 
Lotnicy wystąpią w dn. 21 bm. o go
dzinie 16 w Domu Kultury „Włók
niarza" a o godz. 20 w Teatrze „Me
lodram". Wstęp bezpłatny, 

11.oniunihat 

PRZEZORNY 

Rys. K. Gru.s 

Zw. law. Dzienn•karzy RP - Widzę pana llrofesora codzien-
P<>daje się do wiadomości Kolegów, iż nie z tą deską pod pachą! 

do dnia 15 września wszyscy czJ.onk.owie - Służy mi ona jako kładka do 
związku winni wplac1ć do Sekretariatu przebywania ścieków podwórzowych 
Związku (Piotrlwwska l33. rv1 XP

1:!'1'tę0 • naw i kałuż na Limanowsldego i Pomor• 
godz. od 11-14) VIII, LX •= 
Fundusz Pośmiertny. skiej! 

"RUZOE lfaRIJPHA AGAPIT <74> 
OHl..t.~l. li.l!:HULAłl.' Ił 

cz gli ROBINSON 

Mlodzienlec przybiegł bez tchu do osie. 
dla. 

- Anglicy wylądowa!I! - zameld<>wał 
Etarszem11 plemienia. 

Hi<>bowa wieść rozp<>W1zechnlła 1111 IO• 
tem PKS we wsi. 

Już po kilkunastu minutach rozpoczęła 
się ucieczka do dżungli, Tubylcy wiedzie
li z doświadczenia pokoleń, co ich ocze• 
kiwało przy starciu· z tymi grabieżcami 
z za wlelldch wód„. 

W mlędzyczasle zwiad piratów wrócił 
do statku, skąd nle,!lawę.m :wypłynęła 

i DZIENNI( t.ODZKI nr 127 {18ł9l 1:6.1.,,,.20471 

prawie cała załoga (używając przy tym 
w przebiegły sposób ł6dJd). 

Kiedy piraci przybyll na górę diamen
tów, cala sfora rznc1ia się na cenne ka
mienie. Jedni napychali sobie kieszenie, 
drudzy całowali się: - Daj pyska! -
krzyczeli (ale <>Czywlścle po angielsku), 

inni znów oniemieli z radości, wykrzy
wiając w uśmiechu usta. 

S tonwlnn Llllchurch zaczął skakać z 
radości i skakał by do dnia dzisiejszego 
gdyby nie zaszły pewne wydarzenia (czę 
śclowo nieoczekiwane, cz~clowo żalQ" 
sne). 

OTRZVMVWAC GAZE1'1; 
w p ,_ A O A- 4' 
PUJll KTUALNIF 

PRENUMER AT l 

w y D A w (., 41 

SpOłdz Wyd .(,)świat . .l.:zytetnll<"'• 
Redakcja 1 Admuustracja: U>dł, 
.Piotrkowska 96. tel 217 82 .!lllMl'..I, 
204.75 - Uz1ał ::lpartOW'V ~li> ~f>. 
Dział MI•JSk: 201 18. - Uz1a1 Ugło. 
szell 123.33 - ()z1ru l'renum„rat 
180 74 - W1eczurt'm oa goazmJ 
17.00 telefon ReaakcJ1 tylko 2CJ9.U2 

i Sportowv 208 95 
R~aakC'ja ro:kop1sow nie cwraca u 
treść 1 terminy O!l:IOSZeO rue o:erM 
oappw,eai1a1notat. 

Prenumeratę „Dziennika f.ódz• 
kiego"' przyjmuje P.PK „Ruch" 
Łódź, ul. Piotrkowska 61, teL 
180-74 Nr konta P .K.O. Vll 561, 

oren. mies. 135 zł. 

Be4alltor ._,„„ 1 
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